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,,Sejmomładztmo nie zaginie, póki mg igjemg.„'' 

18--f a-., .P • o d n z 
"kiwanie po dawnemu organizują przeciwrządowe 

Premier B · rtel oświadcza Sejmowi, że ·Rząd jest zgodny i ·solidarny 
Korespondent „Hasła" donosi z War· 

sza wy: 
W czora;sze posiedzenie Sejmu oblitowa

lo w szereg epizodów niezwykle znamien
nych dla charakterystyki naszego, rozwy
drzonego a otumanionego partyjnictwa. 

Więc przedewszystkiem trzeba było aż 
autorytetu marszałka Sejmu, aby iażeg11ac 
konflikt w komisji wojskowej, wynikly mię
dzy przewodniczącym pos. Kościalkowskim 
(B. B.) a opozycją z buńczucznym pos. Roją 
na czele, którzy poza wolą przewodniczące
go, wbrew regulaminowi i urągając zdrowe
mu sensowi gwałtem, dla· demonstracji 
chcieli zwoływać posiedzenie, celem rozpa
trzenia endecka· demonstracyjnego wniosku. 
Marszałek Sejmu całkowicie zaaprobował 
stanowisko posła Kościałkowskiego. 
· Doczekał się następnie Sejm pornJwnego 

o·:w·adczenia Szefa Rządu p. Bartla na te-
1.1'Jl zupełnej solidarności w łonie gabinetu. 
D'ylo to w związku z wnioskiem P.P.S„ „ Wy
::.•volenia'' z Str. Chl. o postawienie min. Cze
' lwwic::a przed Trybunałem Stanu za prze-
1?roczenie budżetu 27/28. 

Cóż teraz będzie? Nowy dowód, że srog.a 
opozycja umie.. kiwm~ palcem w bucie. Bo 
przecież wobec takiego oświadczeTZia p. Bar
tla wniosek o nieufności dla całego rządu nie 
przejdzie. Upadku gabinetu nikt się więcej 
nie boi, niż.. opozycja. 

Dekret o ustroju sądów powszechnych 
wywołał dyskusję nawskroś demagogiJczrto
partyjną. Rzeczowe wywody min. Caro tra
fiały w próżnię. 

Czwartym zkolei popisem partyjnych 
krzykaczy była sprawa mrozów i dostawy 
węgla. 

- Dlaczego rząd nie przewidywał mro· 
zów?! 

W tem pytaniu sfrzeszcza się cały atak 
„durnej" opozycji. 

J ednem słowem - wichrzycielstwo. daw
ne, znane, zamierzchłych czasów „złote; 
wolności" sięgające. -

Do paktu Ke.lloga 
przystąpiła również Hiszpanja 

. MADRYT, 19.2. Rada gabinetowa przy-
1ęła tekst dekretu w sprawie przystąpienia 
Hiszpanji do paktu Kelloga. (PAT) 

Poincare ciężko chory 
na grypą 

PARYŻ, 19.II. Prezes Rady Ministrów, 
Poincare zachorował ciężko na grypę. Leka
rze stwierdzili stan b. poważny. Wczoraj wie 
czorem temperatura chorego wynosiła prze
szło 39 st. 

Cała ekspet!ycja sowiecka 
została otrutą 

Na wstępie posiedzenia sejmu Marszałek 
nawiązując do sprawy zwołania komisji woj
skowej przez jej wiceprzew. stwierdza, że 
art. 75 regulaminu stanowi, iż komisje zwo-

łuje przewodniczący, w jego nieobecności je
go zastępca, a .w razie nieobecności prze· 
wodniczącego i jego zastępcy - marszałek 
sejmu. 

Koni erencja Marszałka Piłsudskiego 
z posłe1n Rauscherem 

Tematem jej była prawdopodobnie sprawa przyspieszenia 
rokowań polsko-niemieckich 

W dniu wczorajszym rttiała miejsce w Bel
,wederze konferencja Marszałka Piłsudskie
go z posłem niemieckim Rauschere~n. 

Konferencja trwała około 2-cn godzin. 
O przebiegu jej nie w;ydano żadnego komu
nikatu, natomiast w kołach politycznych 
twierdzą, że przedmiotem narad była spr a -
wa przyspieszenia rokowań handlowych pol
sko-niemieckich. 

Równocześnie z wiadomością o konferen
cji posła Rauschera w Belwederze doszło do 
,}Viadomości prasy, te w dniu 21 b. m. otwar· 
fa będzie w Warszawie wystawa niemieckiej 
sztuki współczesnej. 

W skład komitetu wysta.wy wchodzi cały 
szereg wybitnych osobistości ze świata poli· 
tycznego z pp. min. Zaleskim, Świtalskim i 
Rauscherem na czele. 

rwawy zbir Łaniucha 
pisze swą obron~ przed sądem 

Na salę rozpraw brakło biletów 
w) Jak wiadomo, laniucha nie skorzy

stał z przysługującego mu prawa w okresie 
dwut~1godniowym od wręczenia aktu oskar· 
że111a i nie wniósł prosby :1 wyznacze.nie mu 
oorońcv z urzędu. 

Ponieważ jednocześnie ani sam Łaniu
cha, ani też rodzina jego nie poczyniła żad
nych starań w celu uzyskania obrońcy z wy- · 
boru, któryby bronił mordercy na rozprawie 
w dniu 21 lutego - stało się pewnem, że 
krwawy morderca będzie się brónił sam. 

Wobec takiego stanu rzeczy, Łaniusz1e 
pozostało jedno wyjście, a mianowicie przy-

j ~otowanie się samemu do obrony. I nie za· 
pomniał o tern krwawy zbir, gdyż jak zdo
łaliśmy się poinformować ze źródła miaro· 
dajnego, od kilku dni Łaniucha przygotowu
je się do tej obrony. 

Przed kilku dniami Łaniucha prosił zarząd 
więzienia o ołówek i papier i od tego czasu 
spisuje obronę, studjując zaciekle akt oskar
żenia. 

Pierwszy więc raz publiczność bę~zie 

miała sposobność przysłuchiwać się osobistej 
obronie potrójnego mordercy. 

W związku z mającą odbyć się w dniu 21 
lutego rozprawą główną, dowiadujemy się, że 
na sali nr. 56, zajdą pewne zmiany. Miano
wicie z polecenia prezesa sądu, powiększona 
będzie znacznie ilość miejsc dla prasy, pale
stry i sądownictwa. 

Sprawa rozpocznie się punktualnie o go
dzinie 9 rano i z chwilą przystąpienia do roz 
prawy drzwi na salę będą zamknięte i abso
lutnie nikt nie będzie wpuszczony. 

W gmachu sądu zarówno jak i przed gma 
chem porządek utrzymywać będzie policja. 

* * :;: 
w} W dniu wczorajszym została osta

tecznie zamknięta lista osób, którym wydano 
karty wstępu na salę nr. 56, na rozprawę 
przeciwko potrójńemu mordercy małż. Ty
szerów i Borowskiej. Jak się dowiadujemy, 
ogółem wydano 350 kart wstępu. - Napły· 
wające w ogromnej ilości dalsze zgłoszenia 
są załatwiane odmownie. 

Koleje wracają ,,do l~rmy'' 
Rozkład -jazdy przychodzf do ,/? • rownowag1 

' 
Korespondent „Hasła" donosi z War-

„ I I I ' l ~ sza wy: 
Od- kilkunastu dni.; dziś po -raz· pierwszy 

pociągi kurjerskie przyszły do War-szawy z 
niezńacenemi,· i.al< na ·eta.st 'mr<izóW' ii zasp 
foieżnych, opóźnien\ami. Najmniejsze opóź
pienie wynosiło przy "pociągu zcfołbuhow
skim 15 minut, .n~'większe ·pfzy · ·P.ociągu 
lwowskim f20 mirtrit. ·Pqiiadto li::ut,'jer :wiedeń
ski opótnił się tylko o 20 minut, paryski 
Lux o 60 minut, zakopiański o 30 minut, po
znański o 72 min., zemgalski o 70 min., gdań· 
ski o 50 minut. 

W dyrekcji lwowskiej i stanisławowskiej, 
stale ·nawiązywane. są półączenia z odciętemi 
od świata miastami. · < 

Również znacznie lepiej przedstawia się 
sytuacja w dyrekcji gdańskiej, gdzie zamieć 
ustała zupełnie. Prace nad oczyszczaniem 
portu gdyńskie~o i gdańskiego trwają w dal
szym ciągu. 

Dyrekcia katowicka wysyła niemal 100 
pr cent zapotrzebowania węgla. 

MOSKWA, 19.II. W miejscowcści Dżar
Kurgan, w Turkiestanie niewykryci sprawcy 
otruli strychniną, domieszaną do. herbaty, 
członków sowieckiej ekspedycji agrarnej, któ 
ra przybyła do Dżar-Kurganu w celu prze· 
prowadzenia „reformy rolnej" na modłę so
wiecką. Z pośród otrutych dwuch zmarło , 
sześciu walczy ze śmiercią. Władze sowiec· 
kie dokonały wśród mieszkańców Dżar-Kur
~anu licznych aresztowań. 

1 Na kolejach nasbąpiło w dniu dzisiejszym 

LWóW, 19.2. Lwowska dyrekcja kolei 
donosi, że ruch pociągów na linji Lwów -
Podhajce i ogólny ruch na linji Lwów - Ja
worów z dniem 20 b. m. został wznowiony. bardzo wielkie polepszenie sytuacji. 

W danym wypadku wiceprzew. powołał 
się na art. 76 reguł., który także i wicepreze
sowi daje prawo i nakłada obowiązek czuwa 
nia nad tem, by załatwiane sprawy, powie· 
rzone komisji - nie zalegały, jednak art. 75 
nie pozostawia żadnej wątpliwąści. Oprócz 
tego należy się liczyć ze stanem faktycznym: 
z chwilą, gdy. Min. Skarbu oświadczył na ple 
num sejmu, iż rząd zamierza przystąpić do 
całkowitej reformy procedury kamo-wojsko
wej - byłoby niewskazanem regulowanie 
części. W myśl zasady, że izba powinna po
stępować w porozumieniu z rządem - nie 
nalegałem na termin zwołania komisji. Spra
wa zasadniczo w danym wypadku jest już za 
łatwioną. Chodzi o ustalenie raz na zawsze, 
że art. 75 w tym wypadku obowiązuje. 

Przed porządkie;;;i dziennym p. Prezes 
Rady l~inistrów prof. dr. K. Bartel złożył 
nast. oświadczenie: 

Wobec zapowiedzianego wniosku o pocią 
gnięcie do odpowiedzialności konstytucyjnej 
Min. Skarbu Czechowicza za przekroczenia 
budżetowe w r. 1927/28 i nieJ?rzedłożenie 
sejmowi ustawy o kredytach dodatkowych, 
stwierdzam: 1) przekroczenia budżetowe 
czynione były przez wszystkie rządy po
przednie z tą różnicą, że przeważnie nie by
ły wnoszone na Radę Ministrów, ale zdecy
dowane wyłącznie przez ministrów skarbu. 
Niemniej przeto - nie usiłowano pociągać 
ministrów skarbu do odpowiedzial:o.ości kon
stytucyjnej, 2) kredyty dodatkowe w r. 1927-
28 były otwierane nie inaczej jak na podsta
wie uchwały Rady Ministrów w każdym po
szczególnym wypadku po stwierdzeniu przez 
rząd konieczności państwowej; 3) uzależnie
nie terminu przedłożenia ustawy o kredy
tach dodatkowych od ukończenia zamknięć 
rachunkowych jest stanowiskiem rządu, jako 
całości, czemu dałem wyraz w komisji bud
żetowej. 

W związku z powyższem, uważam - że 
wniosek, skierowany przeciwko osobie Min. 
Skarbu wywołać może dla finansów państwa 
niepożądane komentarze w opinji kraju i za· 
granicą. Jeżeli Wysoki Sejm uważa, że to 
stanowisko uzasadnia odpowiedzialność kon 
stytucyjną, to wniosek odnośny winien być 
skierowany przeciwko całemu rządowi. 

Dokończenie na str. 2. „ 
Amanułlah znów dostaje 

cięgi 
WIEDE:N, 19.2. „United Press" donosi z 

Allahabad, że sytuacja Amanullaha znowu 
się pogorszyła. Wedle najnowszych wiado
mości Amanullah miał opuścić Kandahar, 
celem udania się do miejsca, położonego w 
północno· zachodnim Afganistanie. 

I.stnieje. ogól~e prz_ypuszczenie, ż~ ma on 
za1mar wyiechac do Europy, uważa1ąc dal· 
szą walkę o tron za bezcelową, a to ze wzglę
du na brak wszelkiego poparcia. (PAT) 

Straszliwy wylew rzeki 
5 tys. domów stoi pod wodą 

SAINT-PAULO, 19.2. Niebywały od lat 
40-tu wylew rzeki Tiete zniszczył na olbrzy· 
miej przestrzeni plantacje kawy. 

Pięć tysięcy domów stoi pod wodą, 25 ty· 
sięcy osób znalazło się bez dachu nad głową, 
poza tern szkody są ogromne. (PAT) 



Str. 2 

s 
Wczoraj Rada Miejska przystąpiła. do 

obrad nad budżetem m. Łodzi na r. 1929i30. 
Zanim rozpoczęto dys usję na ten temat, 

załatwiono szereg spnw bieżących, a w 
pierwszym rzędzie sprawę . zaopat~zenia w 
opał najbiedniejszej ludności Łodzi. 

Według wniosku Magistratu z pomocy 
opałowej, wynoszącej po 3 korce na rodzi
~. ma korzystać 4.800 rodzin, nie po~iera
jących zasiłków z Funduszu Bezrobocia. 

Wniosek Magistratu przyjęto. 
Odrzucono natomiast poprawkę radnego, 

inż. Wojewódzkiego, mająca stwierdzić, że 
z powodu opieszałości Magistratu biedni 
zbyt późno otrzymali węgiel. 

Prócz tego na wczorajszem posiedzeniu 
wybrano p. ławnika Smolika i sen. f'osnera 
jako przedstawicieli Rady Miejskiej do ko
mitetu nagrody literackiej m. Łodzi. 

Po przyznaniu choremu ławnikowi Joe
lowi, leczącemu się zagranicą, jednorazowej 
zapomogi w wysokości 2.700 zł., przystąpio
no do obrad nad budżetem, referowanym 
przez radnego Hartmana. 

Pierwszy zabrał głos p. prezydent Zie-
mięcki. 

Z przemówienia p. Prezydenta podajemy 
najistotniejsze momenty, charakteryzujące 
potrzeby m. Łodzi w różnych dziedzinach 
gospodarki samorządowej. · 

„HASŁO'' z dnia 20 lutego 1929 roku. 

rze ówi ni 
Ziemłęc 

Im głębiej wnikamy w potrzeby miasta, 
tern jaskrawiej zarysowuje się dysproporcja 
pomiędzy ogromem potrzeb, a możnością ich 
zaspokojenia. O szczupłych ramach naszego 
budżetu świadczą dane, dotyczące wydat
ków komunalnych w zł. na 1 mieszkańca. 
Wynoszą one dla Łodzi na rok 1928/29 we
dług naszych danych 49,50, według p. Porow
skiego {art. w „Samorządzie Miejskim"} 
wskutek przyję5!ia mniejszej ilości mieszkań
ców - 59,31 zł. 

W innych większych miastach Polski wy 
pada wydatków zwyczajnych na 1 mieszkań· 
ca: Kraków - 107,91; Warszawa - 105,48; 
Wilno - 52,95; Poznań - 107,72; Lublin -
54,52; Białystok - 46,43; Częstocho a -
40,76. 

Jeśli oprzemy się na tych samych dany·.::h 
to Łódź wśród 10 największych miast pol
skich, przedstawia się jak następuje, jeśli w 
dalszym ciągu brać za podstawę wydatki na 
1 mieszkańca. W 5 głównych dziedzinach 
&ospoda,rki miejskiej Łódź zajmuje w dziale 
oświaty miejsce 2-gie. 

W dziale zdrowotności, Łódź zajmuje 5-c 
miejsce. 

W dziale o ieki społecznej jesteśmy na 
7-em miejscu. 

Najgorzej przedstawia się sprawa w dzia
le dróg i placów - jesteśmy bowiem tu na 
9-em miejscu. Dane dotyczące administracji 
ogólnej trzeba przyjmować z zastrzeżeniem 
wobec różnych metod ich obliczania. Jesteś
my tu na 5-em miejscu. 

Długi miasta, które na dzień 31/III 1928 r. 
wynosiły 10.884.486 zł., wynoszą obecnie 
30.909.216 zł. · 

Majątek miasta oceniony był w dniu 31/III 
1928 r. na sumę 71.810.576 zł., obecnie war
tość ta wynosi 93.275.000 zł. 

BUDŻET ZWYCZAJNY na rok 1929130 
preliminujemy:. 

we pływach 30.784.$78 zł. 
w wydatkach 29.448.132 " 

nadwyżkę wpływów zwyczajnych nad wy
datkami przelewamy do budżetu nadzwy
czajn'ego, w którym preliminujemy: 
wpływy nadzwyczajne 23.828.254 zł. 
wydatki 25.165.000 „ 
przedsiębiorstwa komunal-

ne we wpływach 16.898.351 11 

i tyleż w wydatkach. 

I 
Ogólna więc suma, zarówno we wpły

wach, jak i w wydatkach stanowi 71.511.483 
złotych. 

ła peł i s zadanie 
Oświadc enie p. min. Składkowskiego w czasie dyskusji 

nad klE:ską mrozów 
Dokończenie. 

. W d'alszym ciągu pr!emawia pos. Zarem· 
ba (PPS.) omawia sprawę konfiskaty tygod
nika „Pobudka". Marsz. przytaczając art. 31 
kontsytucji, iż nie może być nikt pociągnięty 
do odpowiedzialności za zgodne z prawdą 
sprawozdanie· z jawnego posiedzenia sejmu i 
komisji - zażądał prze:łstawienia skonfisko
wanego artykułu celem sprawdzenia, czy 
zgodny jest z prawdą, obiec.1jąc ewentualną 
interwencję. Następnie iL.ba w I czytaniu o
desłała do komisji projekt t.stawy o dodatku 
mieszkaniowym i o poJatku drogowym od 
pojazdów mechanicznych oraz projekt usta
wy o udziale skarbu państwa w spółce akc. 
celem budowy lub przebudowy i eksploatacji 
kolejek wąskotorowych w pow. pinczewskim 
i miechowskim. 

Pos. Puchałka refercwał wniosek w spra
wie ubezpierczenia na t . ..trość. - Referent 
stwierdza, iż komisja ochrony pracy zapro
ponowała rezolucję wzyv.raiącą rząd, by jak
najszybciej przedstawił projekt ustawy o 
ubezpieczeniu robotnikfn1 .1a starość i wy
padek niezdolności do pracy. lzba w głoso
waniu przyjęła rezolucj~ z pu~ .cawką posła 
Dobrocha, aby ustawa obejmowała chłopów 
na wsi. Za poprawką tą 3łos.Jwała PPS., „Wy 
zwalenie", „Piast", Ukraińcy. 

Po referacie posła Stolarskiego pos. Li
berman imieniem komisji prawniczej refero
wał wniosek, zmierzający do zmiany prawa 
o ustroju sądów powszechrych. Minister Car 
w czasie dyskusji przytac7 a .słosy krytyków 
dekretu. Krytycy ci stwierdzili, że nieza
wisłość sędziowska w nowym u„troju zosta
ła pogłębiona i ugrunto ·vana na innej pod
stawie. Obecna nowelincju nie jest popra
wianiem błędów, lecz odmiennem ujmowa
niem ·zagadnień. 

Po przemówieniu min. Cara poseł Kowal
ski ref er ował nagłość wniosku o wezwanie 
rządu do niezwłocznego przedsięwzięcia kro 
ków, zmierzających do za ">atrzenia ludności 
w opał po urzędowych c ~nach i zbadania 
przyczyn, dlaczego nie było opału w dosta
tecznej ilości. 

Min. Spr. Wewn. Składkowski wyjaśnia, 
że 3 czynniki złożyły się na katastrofalny 
brak węgla: wielkie zimna, zaspy śnieżne i 
unieruchomienie lokomotyw przez zamarz
nięcie. 

Prezes Rady Ministrów po porozumieniu 
się z szeregiem ministrów, wydał rozporzą
dzenie, aby dyrekcje kolejowe i DOK. odda
ły zapasy węgla do dyspozycji wojewodów, 
w celu rozdziału pomiędzy ludność. 

Zawarowano więc prawo najbiedniejszej 
ludności. 

Do dziś sytuacja jest jeszcze ciężka w 
Tarnopolu, Warszawa natomiast jest przesy 
eona węglem. Opał nie dotarł jeszcze do 
drobnvch odbiorców. 

Władze ze swej strony zrobiły wszystko, 
co tylko było w mocy, a ponieważ takie mro· 
zy zdarzają się raz na sto lat - minister nie 
wypowiada się za czynieniem tak wielkich 
zapasów węgla. 

Nagłość wnio'sku przyjęto. 

Wśród odczytanych wniosków, znajduje 
się wniosek PPS., Wyzwolenia i Str. Chł. o 
pociągnięciu Min Skarbu do odpowiedzial
ności. Marszałek oświadcza, że w myśl usta
wy o Tryb. Stanu wniosek w ciągu 8 dni po
stawi na porządku dziennym. 

we oliary Sowietów 
W tych dniach rozstrzelano· w Rosji cały szereg osób 
MOSKWA, 19.11. Sąd sowiecki w Penzie 

skazał na karę śmierci Pawła Rastiegajewa, 
który dokonał zamachu rewolwerowego na 
życie przewodniczącego sowietu w Arszy· 
nowce, Orłowa, ciężko go raniąc. 

W Jelcu sąd sowieck1 skazał na karę 
śmierci dowódcę przeciwsowieckiego oddzia 
łu powstańczego Milenina. 

We Pskowie sąd sowiecki skazał na karę 
śmierci rolnika Grygorjewa, który zamordo
wał korespondenta pism sowieckich Kra
sawcewa. 

W Wiediżu rozstrzelano braci Jana i Ma-

W Tule rozstrzelono 3 robotników, któ
rzy zamordowali członka związku młodzieży 
komunistycznej Morozowa w Krasnopołowie, 
w okręgu Choperskim rozstrzelono niejakie
go Sejmowa pod zarzutem zabójstwa komu
nisty Mielnikowa. l 

karego Miakotinów, skazanych w sprawie o 
zamordowanie komunisty Szypulina. 

Krwawa manifestacja w Kownie 
W starciu policji ze studentami - kilka osób odniosło rany 

KRóLEWIEC, 19.II. Donoszą tu z Kow
na: Z okazji rocznicy założenia uniwersytetu 
akademicy urządzili wczoraj pochód przez 
miasto, przyczem doszło do krwawych bó
j&k z przechodniami i ostatecznie do gwał
townej walki ulicznej pomiędzy studentami 
a· policją. 

Studenci pozwalali sobie na niesłychane 
wybryki, zatrzymując polskich i żydowskich 

przechodniów oraz socjalistów, bijąc ich i ra
ni21,c. 

Policja usiłowała zaaresztować akademi
ków, ·przyczem doszło do krwawych starć, 
ponieważ studenci rzucili się na policję. We
zwanie rektora, aby akademicy rozeszli się 
do. domów, nie poskutkowało. 

Dopiero gdy policja konna zaatakowała 
przednie szeregi tłumu, studenci rozproszyli 
się. 

Meksyk w przededniu rewolucji 
Powstańcy posiadają podobno 8-tysięczną armję 

WIEDEŃ', 19.2. Dzienniki donoszą z Mek
syku, że przeciwko rządowi prowizoryczne· 
~o prezydenta Gila wybuchła w północnych 
stanach Meksyku rewolucja, na czele której 
stoi kilku generałów. 

Spiskowcy mają podobno zamiar z po
czątkiem marca dokonać zbrojnego zamachu 
stanu. Meksykański minister wojny wyjechał 
do stanów północnych, celem objęcia ko en- I 
dy nad tamtejszemi wojskami rządowemi. 

Ruch rewolucyjny w północnych stanach 
Meksyku· zatacza coraz szersze kręgi. Głów:. J 
nodowodzącv stanu Sohora, {!en. Manzo, stoi 

na czele rewolucji i wedle niepotwierdzo
nych jeszcze wiadomoś~ rozporządza 8.000 
żołnierzy •. 

Także i gubernator cywilny stanu Topeto 
przyłączył się do ruchu powstańczego i wy
stosował do prezydenta Gila ultimatum, der 
magające się wydalenia z kraju dotychczaso
wego prezydenta Callesa, ministra wojny 
Avaro i byłego ministra pracy Moronesa. 
Ultimatum zaznacza, że w razie wypełnie
nia tych postulatów przez rząd ruch rewolu
cyjny natychmiast zostanie zlikwidowany. 

JPAT) 
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Jak widać z tego zestawienia preliminu· 
jemy na rok przyszły wpłvwy wię H, niż 
te, które figurują w preliminarzu na ro . bie
żący 26.508.WO zł. 

Podwyższenie to jest uzasadnione przez 
wzrost wpływów podatkowych. 

Ten wzrost wpływów podatkowych du
maczy się stabilizowaniem się warunków 
ekonomicznych przemysłu łódzkiego i polep
szeniem konjunktury gospodarczej, oraz wuo 
stem komornego. 

Zwiększeniu ulegają rćwnież wpływy z 
przedsi~hiorstw miejskich. 

Przechodząc do charakterystyki wydat
ków, podkreślić należy przedewszystkiem 
znaczny wzrost wydatków personalnych we 
wszystkich wydziałach. Ogólna ilość etatów 
została podwyższona z 1639 do 2.012, co 5ta
nowiłoby wzrost o 22,76 proc. 

Pr ~chodząc do budżetu nad wyczajnego, 
mówca stwierdza, że „ogromne potrzeby co
az1ene gospodarki miejskiej pozwalają na 
wykrojenie nieznacznej jedynie sumy i prze
!ania jej do budżetu nadzwyczajnego. Wyno· 
si ona w preliminarzu na rok przyszły 
1.336. 746.- zł. Ażeby sprostać zadaniom, na 
kreślonym w budżecie inwestycyjnym, się
gnąć musimy do źródeł kredytowych, to też 
najznaczniejsza część wpływów w tym bud
źecie stanowią pożyczki w kwocie 23.245.072 
złotych. 

Na czoło wszystkich z:adań inwestycyj· 
nych wysuwa się: dalsza budowa domów ro
botniczych na Polesiu Konstantynowskiem 
(10 milionów), dalsza budowa kanalizacji 
(4.500.000), budowa cegielni na zakupionym 
w tym celu terenie Rszewa (1.500.000 zł.), 
wykup rzezm (1.500.000 zł.), nowe bruki 
(2.000.000 zł.), budowa nowych szkół (1 mil. 
zł.), wykończenie budynków szkolnych (510 
tys. zł.), budowa szpitala (1.000.000 zł.), za
kup terenów (500.000 zł.), roboty w Parku 
Ludowym (500.000 zł.). 

Przygotowujemy projekt sfinansowania 
dalszej budowy kanalizacji i budowy wodo
ciągów drogą pobierania specjalnych dopłat 
od właścicieli tych obiektów, którym kanali
zacja i wodociągi przyniosą specjalne korzy· 
ści, a więc: nieruchomości, zakładów prze· 
mysłowych i handlowych i placów. 

* 
Po przemówieniu p. Prezydenta zabrał 

głos . r~dny Holenderski, przemawiając za 
przYJęc1em budżetu. 

Wobec spóźnionej pory dalsze obrady od
łożono do dnia dzisiejszego. 

. Autobus runął z nasypu 
grzebiąc pod sobą 20 ofiar 

LONDYN, 19.11. W Glasgowie, w Szko. 
cji, runął z nasypu wysokości 15 mtr. auto
bus, przyczem 20 osób odniosło ciężkie ran~ 

3 osoby zabite 
w czasie zderzenia autobusu z autem 

P ARYż, 19.11. Donoszą z Marsylji, że w 
pobliżu miasta zderzył się autobus, którym 
powracały uczennice jednej z pensyj z zaba
wv. z autem cieiarowem. Zderzenie było tak 
silne, że trzy osoby z pośród pasażerów au
tobusu zostały zabite. 

Góry lodowe 
zamknęły zatokę Kilońską 

· BERLIN, 19.11. W zatoce kilońskiej utw°"' 
rzyły się olbrzymie zatory lodowe. Lody po
tworzyły formalnie góry wysokości kilkuna
stu metrów tak, że nawet wielkie panc~rniki 
niemieckie nie mogą przebić tych zator lo
dowych i muszą zatrzymywać się w zatoce 
Kilońskiej. 

Za radjowy kawał 
4 miesiące więzienia 

BERLIN, 19.11. Dziś rozpoczął się sąd 
przeciwko d-rowi Frankowi, który w swoim 
czasie kazał uprowadzić redaktora ., Vor
wiirtsu", Szwarca i sam przemawiał przez 
radj~ na jego miejsce w sprawie budowy pan 
cernika. Dr. Frank został skazany na 4 mie~ 
siące więzienia, a jego dwaj pomocnicy po 3 
miesiące. (A TE) 

Mrozy ·w Afryce 
KAIR. 19.2. W pustyni pomiędzy Marsa• 

matruch a oazą Siwa zapanowały takie chło
dy, że kałuże po deszczu były zamarznięte. 
W tym samym czasie w Kairze po4oda była 
słoneczna.. JPAT): 
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amery ańs ·m · doradcą przy rządzie polskim 

Specjalny wywiad korespondenta „Hasła" z Chicago 
Doradca finansowy z Ameryki, p. Charles 

S. Devey, w tych dniach opuszcza St. Zje
dnoczone, aby około 1-go marca znaleźć się 
znów w stolicy Polski. 

Pobyt swój w Ameryce. p. Devey wyko
rzystał z amerykańską planowością na przy
gotowanie gruntu dla tego plonu, jaki przy
nieść muszą polsko - amerykańskie stosunki. 

P. Devey objeżdża wszystkie ważniejsze 
centra finansowe w St. Zjednoczonych i gro· 
madząc koło siebie potentatów amerykań
skiego kapitału, pFowadzi wielką akcję pro
pagandową na rzecz Polski. Z kilku odczy
tów i przemówień p. Devey'a, wygłoszonych 
w różnych środowiskach, jasną się staje me· 
toda, jaką przyjaciel Polski używa, uczą<> 
swych współziomków tego, co o Polsce wie
dzieć powinni. 

Przedewszystkiem powiada im Devey, że 
Polska, to rosnąca potęga, powstała własną 
mocą bez niczyjej pomocy. Własną pracą 
i zabiegliwością odbudowała się ona zupełnie 
po strasznych zniszczeniach wojennych, a 
miarą energji polskiego narodu jest fakt, że 
ta odbudowa nastąpiła w paru zaledwie la
tach, a przedstawia ona wartość blisko dwóch 
mi/jardów dolarów. 

Tego rodzaju argumenty silnie przema
wiają do Amerykanów, mierzących wartość 
danego narodu miarą jego siły materjalnei 
i tejże siły rezultatami. Rezultaty zaś zbi~ 
rowego polskiego wysiłku są tak olbrz~, 
że zastanowić muszą nawet przyzwycza~
nych do wszystkiego co wielkie Ameryka-
nów. • 

Z zainteresowaniem też znacznem , słu · 
chają finansiści amerykańscy o Polsce, ltóra 
w dzisiejszym swym rozmachu gosptxłar
czym żywo przypomina czasy początkciwego 
rozmachu gospodarczego Stanów Zje<bioczo· 
nych. · 

Równocześnie p. Devey mówi re,prezen
tan tom kapitału amerykańskiego w New 
Yorku, Chicago i Washingtonie nit?tylko o 
warunkach ekonomicznego rozwojv1 Polski. 
Porusza on także względy polityc2'!le. Będąc 
bodaj najlepiej poinformowanym 10 sytuacji 
politycznej w centralnej i wschodniej Euro
pie, radca Devey powiada Amerykanom, że 
Polska wyrasta w potęgę nie.tylko ekono
miczną, ale i polityczną. 

Korespondent „Hasła" w ·Chicago uzy
skał kilkunastominutową rozn11owę z p. De
vey'em. Oto co pisze o tej Wizycie: 

Na zasadzie uprzednieg<„ porozumienia 
się z p. Devey, przyszedłem. wczoraj na wy
znaczoną godzinę 10-tą ra.nf) do hotelu Dra· 
ke, gdzie niezwłocznie po ~meldowaniu mnie 
przez klerka, pan Devey poprosił mnie na 
górę. W dużym pokoju .:na ósmem piętrze, 
wyświeżony, rumiany, pitzybrany w podróż
ny, angielski kostjum, cadca Devey, ukoń
czywszy właśnie śniadanie krzątał się nad 
pakowaniem rzeczy w parę dużych waliz. 

- Musimy się spi~szyć - powiada po 
przywitaniu - bo punkt o jedenastej wyjeż
dżam na kolej, a jak pan widzi, jeszcze się 
nie spakowałem. 

Widzę to i przy~ępuję do wywiadu. 
- _Czy Polska zczciqgnie większą pożycz

kę panstwowq, czy :też rozchodzi się jedynie 
D kredyt? 

- Rozpatrzmy te dwa punkty osobno -
odpowiada mi paa Devey. 

. ---:- Nic nie wiem o żadnym zamiarze pol
s~e~o rządu zaciągnięcia pożyczki. Rząd ma 
pieniądze, a tylko prywatnym ludziom brak 
kapitału. Nie. może być inaczej, bo wojna 
zmszczyła kra~. Budowle, koleje, drogi bi
te, fabryki, maszyny, inwentarz, wszakże to 
kapitał, a wszystko to zostało stracone. Ka
pitału nie można zbudować w ciągu kilku 
lat. 

. -. Słys.z:y si.ę ~zasami, że rząd polski sam 
kieruie .przeds1ęb1orstwami przemysłowemi, 
konkuru1ąc przez to z prywatnemi firmami. -

Liczba Polaków 
w Niemczech 

BERLIN, (tel. wł. „Hasła"). W urzędowej 
,,Statistik des Deutschen Reiches", ogłoszo· 
no wyniki ogólnego spisu ludności. Cyfry do
tyczące ludności polskiej mieszczą się w roz
dziale p. t. „Ludność według języka ojczy
stego". Zaledwie od stopnia wyrobienia na
rodowego, a przedewszystkiem odwagi cy· 
wilnej ludność polska zapisywała się bądź 
jako „jednojęzyczna polska", bądź jako „dwu 
\ęzyczna polsko-niemiecka", 

Słyszymy tu narzekania, że rząd zabija 
przez to i przez nadmierne opodatkowanie 
przemysłu inirjatywę prywatną„ Wiele jest 
w tern prawdy? zapytuję. 

- Rząd polski - odpowiada p. Devey
prowadzi pewne gałęzie przemysłu, ponie
waż prywa.tne firmy nie mają na to kapita
łów. Gdyhy rząd pozostawił obecnie koleje 
i niektóre inne przedsiębiorstwa w rękach 
prywatn)l'Ch, rezultatem tego byłoby wyprze-

danie całych gałęzi przemysłu cudzoziem· 
com. Aby zachować przemysł polski dla 
Polski, rząd w braku innych osób, musi sam 
prowadzić pewne gałęzie przemysłu. 

Jadę dziś do Washingtonu, a już wkrót
ce wyjeżdżam do Polski, gdzie zabawię w 
każdym razie do wiosny 1930 r. Co będę ro
bić potem - jeszcze nie powziąłem pla
nów - mówi p. Devey, gdy go pytam o za
miary na przyszłość. 

GABINET POINCAREGO 
oparty o trwałą wit:kszość 

Tylko sprawa długów amerykańskich grozi 
PARYŻ: 18.2. (Tel. wł.). Głosowanie w 

sprawie amnestii komunistów, w którem rząd 
miał przeciwko sobie socjalistów, radykałów 
społecznych, część republikan społecznych i 
wszystkich komunistów, dało rządowi blisko 
60 głosów większości. 

Głosowanie to potwierdza, że gabinet 
Poincarego posiada obecnie w izbie absolut
ną większość i niczem nie może mu grozić 
nawet zblokowana lewica. Co najwyżej mo
że ona zgromadz.ić 250 do 255 głosó.w, pod
czas gdy większość narodowa stale wynosi 
300 do 330 głosów. 

Deklaracja ministerjalna po zasadzce w 
Angers dała Poincaremu 330 głosów. 

Głosowanie przeciwko wprowadzaniu u-

staw świeckich w Alzacji znowu 330, sprawa 
amnestji 320. 

Kartel jeszcze raz spróbuje szczęścia w 
kwestji kongregacji religijnych, jeżeli jednak 
Poincare postawi kwestję zaufania, ponow· 
nie uzyska większość 320 do 330 głosów. 

Decydującym czynnikiem większości rzą
dowej jest grupa Louchera, t. zw. lewica ra
dykalna. To też w celu rozbicia jej koncen
trują się obecnie wszystkie wysiłki, no i 
wszystkie nadzieje partji przeciwrządowych. 
Przeważa wszakże mniemanie, że w chwili 
obecnej nadzieje te są bardzo nikłe. 

Gabinet stanie w obliczu niebezpieczeń
stwa dopiero w momencie długów amerykań
skich. 

Najwybitniejsze polskie utwory literackie 
z lat 1924 - 1926 

wyróżniono na forum mi~dzynarodowem 

Powstała pod ausp1ciami Ligi Narodów 
Międzynarodowa Komisja Współpracy Inte· 
lektualnej w Genewie, łącząca w pracy nad 
zbliżeniem kulturalnem większość państw 
świata, rozwija coraz szerszą działalność, 

Jednym z przejawów tej działalności jest 
informowanie opinji międzynarodowej o naj
wybitniejszych dziełach literackich i nauko
wych. Odbywa się to przez opublikowanie 
w specjalnem wydawnictwie (Livres remar· 
quables) zwięzłej listy, będącej niejako ofi
cjalnym wykazem najcelniejszych utworów 
literatury wszechświatowej. 

W tej „złotej liście" twórczości duchowej 
narodów Polska zajmuje 20 pozycyj. Polska 
Komisja Międzynarodowej Współpracy Inte-

Eist z Jiolandji 
rnrme !Si'G'tC?t>1atG+' ; 

lektualnej przedstawiła dotychczas wykazy 
za lata 1924, 25, 26, w najbliższym zaś czlll
sie opracuje listy za lata 1927 i 1928. 

Za najwybitniejsze pe· · c;twory bele-
trystyczne uznane zost.:•' '. r.: Stefana 
Żeromskiego „Uciekła 1.epióreczka", 
Jerzego Ostrowskiego „Obo:~ 2ycia", Z. Dę
bickiego „Poezje 1898-1923'', Ferdynanda 
Goetla „Pątnik Karapeta". 1925 r.: Dunin
Kozickiej „Burza od Wschodu", J. Kaden
Bandrowskiego „Miasto mojej matki", St. 
eromskiego „Przedwiośnie". 1926 r.: M. Dą
browskiej „Ludzie stamtąd", F. Goetla „z 
dnia na dzień", J Kaden-Bandrowskiego 
„W cieniu zapomnianej olszyny", J. Kaspro
wicza „Mój świat" i Wł. Perzyńskiego „Nie 
było nas - był las". 

Powodzenie polskiej wystawy. - jak wypadną wyborv? 
Polączenie z koloniamz 

Haga, w lutym 1929 r. 

Wystawa polskiej sztuki w Hadze za
szczycona odwiedzinami królowej, cieszy się 
wielkim sukcesem, a równe powodzenie wró 
żą jej i w Amsterdamie, dokąd się wkrótce 
przenosi. 

Tradycja artystyczna leży we krwi Holen 
drów i każde ważniejsze zdarzenie w świecie 
artystycznym budzi zainteresowanie szer
szych mas. 

Teraz interesują się wystawą polską, nie 
dawno dopiero wielkie zajęcie budziła licy
tacja słynnych zbiorów rodziny SiJc, patry· 
cjuszów miejscowych, zmuszonych okoliczno 
ściami do· wyzbycia się zgromadzonych przez 
przodków skarbów sztuki. Do walki o zdo
bycie cennych obrazów stanęli tutejsi dyrek
torowie muzeów, oraz holenderscy i zagra
niczni handlarze. 

Niestety, niektóre arcydzieła, jak „Krajo
braz" - Hobbemy (700.000 franków szwaj
carskich) i Jana Steet1sa „Dziewczyna z 
ostrogami" (400.000 fr. szwajc.) powędrowa
ły do Ameryki. Najpiękniejsze jednak rzeczy 
zbir>ru pozostały w Hólandji. 

Towarzystwo „Rembrandt" zakupiło dla 
muzeum państwowego w Amsterdamie prze 

I śliczny obraz Pietra de Hogh za 300.000 fran 
ków. W spaniałe obdarzył muzeum swei ro-

dzinnej Haagi, ,,Mauritiushuis'', dyrekto1 
Royal Shell Company „Sir Henry Deterding, 
kupując dla niego za 600.000 franków naj
piękniejszy obraz zbioru, Terborcha „Piszą
cą list". 

Ten sam dyrektor Deterding już przed 
rokiem podarował muzeum w Amsterdamie 
arcydzieło Vermeera „Ulica". Ogółem sprze 
dano na licytacji około 50 obrazów za łącz· 
ną sumę 4 miljonów franków szwajcarskich. 

Z wiosną mają się tu odbyć wybory. Ho
roskopy co do ich wyniku stawiają już te
raz ci, którzy z uwagę śledzili debaty i dys
kusje nad budżetem. 

Dotychczaso\\'-y gabinet De Geera, jak
kolwiek utrzymał się od początku roku 1926, 
jest tylko prowizorycznym i kilkakrotnie o
świadczył gotowość ustąpienia, gdy tylko 

I 
wyłoni się możliwość utworzenia gabinetu 
parlamentarnego. 

Debaty wykazały, że mało jest nadziei, 
by wybory zmieniły coś w dotychczasowent 
położeniu. 

Każda z sześciu partyj politycznych gło
sować zamierza oddzielnie. Wprawdzie dwte 
dawniejsze grupy protestanckiej koalicji z 
jednej strony, a socjaliści w połączeniu z 
wólnomyślnymi z drugiej okazują gotowość 
objęcia rządów, ale ani obie partie prawico-

- Czy to prawda - pytam - że plae1 
w Polsce są tak niskie, że nie wystarczają 
pracownikom na życie, bo tak nieraz nam 
opowiadają różni obserwatorz.y własnego 
chowu, powracający z krótkiego pobytu w 
Polsce. 

- Jak panu wiadomo, płace w Europie 
są niższe niż w Ameryce. Gdy wydajność 
produkcji powiększy się w Polsce, powiększy 
się również i skała płac. Koszt utrzymania 
w Polsce jest jeden z najniższych w Europie, 
niższy o wiele niż w Niemczech. Zarobki w 
'Polsce wystarczają na życie, zaś bezrobocia 
prawie niema. 

Pan Devey nie chciał mówić o Rosji, do
'kąd pojechał tylko jako turysta: „Będę mó· 
wić tylko o kraju, który znam dobrze, a ta
kim jest Polska. Wszystkie warstwy narodu 
pracują tam usilnie. W średniej klasie jest 
masa zdolnych fachowców, a i arystokracja 
zabiera się do społecznej roboty". 

Na moje zapytanie, jak mu się podoba 
i służy pobyt w Warszawie, p. Devey rzekł: 

- Mieszkam w prywatnym domu w Ale.. 
jach Ujazdowskich. Życie towarzyskie jest 
wprost czarujące. Gościnność Polaków jest 
przysłowiowa. Jeździłem po całym kraju, 
na polowania i wizyty, zazwyczaj podróżuję 
pociągami, które są znakomite. Personel bar
dzo grzeczny i usłużny. 

- Jakie są widoki na handel pomiędzy 
Polską i Stanami Zjednoczonymi, czy Polska 
będzie eksportować do _,,Ameryki? - zapy
tuję. 

- Dotychczas produkcja Polski nie wy4 

starcza jeszcze na. zapotrzebowania krajo
wego rynku. Gdy okaże się nadprodukcja, 
nastąpi eksport. Sole potasowe, produkowa· 
ne w Polsce, są specjalnie pożądanetni dla 
Stanów Zjednoczonych. 

- Czy znalazł pan zainteresowanie się 
amerykańskich finansistów w Polsce? 

- Podczas obecnego mego pobytu w Sta · 
nach Zjednoczonych przemawiałem pięć ra
zy o Polsce. Amerykański kapitał szuka in
westycyj zagranicą. Tam, gdzie inwestycje 
te są pewne, kapitał popłynie silą rzeczy -
odpowiada p. Devey. 

- Stykając się z ludźmi, dowiedziałem 
się, że tutejsze koła przemysłowe interesują 
się Wystawą Poznańską i wielu Ameryka
nów wybiera się na nią. 

- To bardzo dobrze. Poznają wreszcie 
Polskę zbliska. , 

Spędziłem u p. Devey równe 2o/ minut. 
Zważywszy, że za 40 minut wyjeżdżał na ko
lej, a jeszcze nie skończył pakowania, po
wstałem, żegnając go. 

Józe1 Siat. 

we, ani te na lewicy nie osiągną, o ile nie 
zajdą nieoczekiwane zmiany, większości. 

Decydującym języczkiem u wagi będzie 
partja katolicka, licząca 30 ze 100 mandatów 
drugiej Izby. Przywódca tej partji, znany z 
Konferencji Pracy w Genewie, Monsignore 
Nolens, nie zamierza zawierać żadnej koali· 
cji i, zajmując stanowisko WJCzekujące, do
piero po wyborach zdecyduje zapewne z ja
kiem stronnictwem da się utworzyć nowy 
rząd. 

W czasach ostatnich w narodzie holender 
skim objawia się żywa chęć ściślejszego kon 
taktu z koloniami. 

Przyczyniło się to do energicznych prób 
poprawy komunikacji radio-telefonicznej i 
już niejednokrotnie udało się uzyskać wyraź
ne rozmowy między Holandią a Wschodnie· 
mi Indja.mi, a połączenie między Holandją a 
Jawą jest stałe. 

Zapoczątkowano też próby pocztowej 
służby lotniczej i pod koniec ub. roku samo
lot królewskiego towarzystwa lotniczego 
przewiózł znaczniejszy ładunek przesyłek 
pocztowych do Batawji. 

Podróż do Batawji trwała z powodu wy
peo.dku 1 przymusowego pobytu w Bagdadzie 
17 dni. Z powrotem odbyła się już gładko i 
trwała l O dni. Dotychczas listy szły na Jawę 
około miesiąca. 

Lotnicza służba pocztowa ma więc dla 
•świata kupieckiego nadzwyczajne znaczenie. 
Dalsze loty próbne mają się odbywać teraz 
i w roku następnym. W 1931 planuje towa
rzystwo podjęcie regularnej służby lotniczej. 

J. T. 
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Środa, 20 luty, Leona i .ucharj. 
Czwartek, 21 lutego, Fortunata i Eleonory. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Pygmalion. 
:i:eatr Kameralny - Murzyn Warszawski. 
I eatr Popularny - Romeo i Julja. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Apollo - Gra o kobietę. 
Bajka - Strażnicy cnoly. 
Casino - Maska śmiechu. 
Capitol - Ramona. 
Corso - W obliczu sm1erci. 
Odeon - W obliczu śmierci. 
Czary - Pancerny dyliżans. 
Dom Ludowy - Walka namiętności. 
Era - Niewolnicy carskiego knuta. 
Grand-Kino - Miłostki aktorki. 
Luna - Prywatne życie pięknej Heleny. 
M~ejskie Kino Oświatowe - Anioł ulicy. 
Mimoza - ldjota. 
Resursa - Cyrk Royal. 
Splendid - Płonący okręt. 
Spódzielnia - Z dymem pożarów. 
Słońce - Dekabryści. 
Victorja - Walka tytanów. 
Wodewil - Hrabina Paryża. 
Zachęta - Niewiniątko z przeszłością. 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. „Resursa" zawiadamia że • „ • „ J 

przyJęcu~ . 1n~ere~antow odbywają się we 
wtorki 1 p1ątk1 od godz. 7 --8.30 wiecz. 

PORADY PRA NE DLA KUPCć>W. 

Stowarzyszenie Drohlly~h t ... upców i Prze
~ysł.ow~ów Polskich - Andue,a 34 komu
nikuJe, ze w poniedziałki i p~ątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa
rzyszenia porady prawne dla kupców. 

Stab łizacja u . zęd 
Kasy Chorych 

ików 

p) Na zlecenie Gł wnego Urzędu Ubez
piec~~ń z. rząd Ka.sy Chorych przeprowadził 
stab1hzac1ę urzędmków za trud•1ionych w Ka. 
si.e Cho!'ych. Stabilizacja odbyyrała się pod 
kierownictwem p. dyrektora Samborskiego, 
przyczem zostało ustabilizowanych około 65 
proc. pracowników. · 

Nowe wł dze 
w Stow. Urzędników Państwowych 

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
inż. Szostaka posiedzenie stowarzyszenia u
rzędników państwowych, na którym został 
wybrany nowy zarząd, w skład którego we
szli: naczelnik Kozłowski, Bojerski Gru· 
dzieński, dr. Banasz, naczdn1k Sysk~, staro· 
sta Izydorczyk, radca Lev,aaclowski, radca 
Porejko, Sławiński, Wyrnc'.u, Przedpełski, 
Denys, Cog' el i inż. KarabińJ'i. Dokonano 
rownież wyboru śądu koleżeńskiego, do któ
rego weszli: inż. Szostak, radca Kostecki 
~tarosta Rżewski, naczelnik zanczyński na~ 
czelnik Lachowicz, Hykielowa, 

1

Pruszko
1

wski 
i Kostecki. 

Kino DOM L OWY 
P~ZEJflZD ~ 634 

Od dnia 19 do dnia 25 lut<!go ... łącznie 

Wspaniały film 

p. t. Walka nnmłetnoścl 
porywaj11cy dramat na tle miłości jednego 

monarchy współczesnego do b..iletnicy. 

W roll głównej słynn i artyści 

Etna Burwiance i Pio'r 6etulczew. 
Ceny miejsc; W :ini powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soooty. niedziele I święta od 
godz. l-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. li(. 30 gr. 

W soboty, niedziele 1 świ~t.J od godz. 3 pp. 
I miejsce 9J gr„ tł. m. 50 qr., Jll. m •O gr. 

W poniedziałki ki110 czyn e. 

ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące aoteki: 

Kryzys wt:glowy całkowicie zażegnany 
Łódź posiada zupełnie y tarczające zapasy op łu 
Obecnie Łódź jest zawalona węglem. 

Niemal co kilka godzin przL:~~zą o e 
transporty węgla, które natyc · t są pod
stawiane na bocznicę i wyładowywane. Dzię
ki odprężeniu sytuacji fabryki wszystkie, 
jak również rynki zostały zaopatrzone w do
stateczną ilość węgla. I dziś już śmiało moż
na rzec, iż Łodzi nie grozi żadne niebezpie
czeństwo unieruchomienia fabryk. 

Komisja węglowa. dzięki której nastąpiło 
zażegnanie kryzysu węglowego w Łodzi, pro
wadzi dziś energiczną akcję z głodem wę· 
glovrym na prowincji. 

Prowincja dotychczas nie jest dostatecz
nie zaopatrzona w węgiel, albowiem dowóz 
takowego jest uniemożliwiony, gdyż drogi 
do niektórych miast są zasypane śniegiem. 

Uregulowanie warunków pracy 
terminatorów rzemaeślniczych 

Konferencja informacyjno-porozu1niewawcza w Magistracie 
W sprawie zatrudniania przez przedsię

biorstwa nadmiernej liczby terminatorów i 
przeciążania pracą, p. wiceprezydent Rapal
ski, zwołał konferencję informacyjno • poro
zumiewawczą z przedstawicielami najbar
dziej zainteresowanych organizacyj zawodo
wych. 

Zagajając konferencję, p. wiceprezydent 
Rapalski wskazał na doniosłe społeczne zna· 
czenie uregulowanie sprawy terminatorów. 

Przed podjęciem akcji w tej sprawie Ma
gistrat chce zaznajomić się z opinją zaintere
sowanych organizacyj. W wyniku dłuższej dy 
skusji przedstawiciele organizacyj zawodo
wych wypowiedzieli się za uregulowaniem 

I tęj sprawy w drodze przepisów, określają· 
cych maksymalną liczbę terminatorów, jaką 
wolno byłoby przyjmować pracodawcy, w 1 

zależności od ilości zatrudnionych czeladni· 
ków, 

P. wiceprezydent Rapalski, zamykając 
konferencję, oświadczył, iż po zaznajomieniu 
się z opinją organizacyj rzemieślniczych Ma· 
gistrat przedłoży władzom przemysłowym 
II-ej instancji (Wojewódzkiemu Wydziałowi 
Przemysłowe.nu) zebrane w tej sprawie ma
terjały wraz z wnioskiem Urzędu Przemysło
wego I-ej instancji, zmierzającym do uregu
lowania sprawy, zgodnie z art. 148 Ustawy 
Przemysłowej, przewidującym ograniczenie 
liczby zatrudnionych terminatorów. 

Umowa dobrowolna 
przy walor zaci dłu ~w przad oj nnycb obowiązuia 
Znamienne orzeczenie Sądu Apelacyjnego w Warszawie 

Ciekawy proces toczył się onegdaj w Są
dzie Apelacyjnym w Warszawie, zakończony 
orzeczeniem, wyjaśniającem sprawę umów 
dobrowolnych w stosunku do ustawy walo
ryzacyjnej. 

Jak wiadomo ustawa wspomniana, okre
śla waloryzację jednego rubla, w przeracho
waniu na złote na 2.66. 

W okresie wojny, kiedy pieniądz stracił 
na wartości, wyznaczono kurs za 1 rubla na 
91 groszy. W okresie tej dewaluacji pewien 
kupiec wypożyczył w roku 1919 pieniądze, 
na które wydał pokwitowanie zobowiązując 
się uiścić należność według waloryzacji, jaka 
zostanie określona w stosunku do długów 
przedwojennych. . 

Skoro nadsedł czas płatności, dłużnik od· 

mówił uregulowania należności według obo
wiązującej ustawy waloryzacyjnej. Sprawa 
ta oparła się o Sąd Apelacyjny, który orzekł, 
że umowa zawarta w tej tranzakcji posiada 
moc obowiązującą i prawną, a dłużnik winien 
zapłacić należność, w stosunku za 1 rubla 
2 zł. 66 gr., z tego powodu, że dłużnik zobo
wiązał się dobrowolnie do takiego rodzaju 
rozstrzygnięcia sporu. 

W motywach swych Sąd Apelacyjny wy· 
jaśnił, że umowy dobrowolne we wszelkiego 
rodzaju trazakcjach pieniężnych przewidzia· 
ne są ustawą waloryzacyjną i w wypadkach 
takich nie można się powoływać wyłącznie 
na ustawę waloryzacyjną, skoro strony zobo-

1 
wiązały się dobrowolnie do specjalnego roz· 
strzygnięcia. 

PrzeżS}cia czł ·;16 ka skazanego na śmierć 
z filmu 

a ba retu" 
11Hang-Kong11 

Goetzke, Suzy V ernon, Bernard 
Willi Fritsch i Adalbert Schletow. 

•111111„11Billi'lllllllEl'mllllllllll!l!lilll!.illli'lllm„llllllllllllEl~!llllllB*BPD"M6!11::Dmllmllllllmlllm:llllll*B„„llllllllllm'~~ 
Kino VICTORJA" „ 

Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwojami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 19 do poniedziałku 25 lutego włącz. 

Wielki poh;żny film! 

MILTON SILS 
w najciekawszym filmie produkcji 1928/29 r. 

p.t.W alka tytanów 
Dramllt z życia pionirów cyw11iz:acji, ł\kcj11 
toczy się na tle dzikiej przyrody olbrzymich 
lasów, pol~żnych nieokiełznaych ludzi l obfi
tuje w momenty dramatyczne, pełne niesły-

chanego napi~c·•· 
W roił głównej: 

Miiton Sils, Doris Keny on 1 Sola d' Aorie, 
pr~~~m Amervkańska Komadja 
Pocz~tek seansów o godz. 6-~j. w sobotę o 

godz. S·ej pp., w niedzieli; o 3-ej pp 
m•m=w„m11111111;im:mw•&B1:11mamaae1111w11S11L&llmllZ111llmamllZ!lm:a„U:~ 

PlieJski Kinematograf Oświatowy 
WODNY HY E.t (róg Rokicińskiej) 

Od wtorku, dnia 19. Jl. do 25. II. 1929 r. wł. 

OLI\ DO ROSŁYCH: 

ANIOŁ ULICY 
Dramat w 10-ciu aktach 

w rolach głównych Janet Gaynor i Charles Farrell. 
DLł\ MLODZIEŹY: 

RO BINZO. w DŻUNGLI 
Obraz w lO·c:iu aktach według powieści I, ~. 
Wyssa p. t .•. Szwajcarski Robim;on" (Serja li.) 

· Nast~pny p T d 
program: an a eusz 

l'ocz11teK seansów dla dorostycn o -JO dz. IS.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16.45. 18.45 I 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15·ej 

1 17.-, w soboty t niedziele o 13 i 15-et. 

I 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K.- Chą
:lzyńsk1ego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi-
:za .(Przejazd 19), R. Re~bielińskiego lAn- ·1! ___ 1D1 ____ 1a1111m11aa-m*M

1

••M 

:lrzeia 28), J. Zundelew1cza (Piotrkowska p • • t , , , k • 9 I 
~~~s~i:ipiB:;;;~~~ka (~~~~rska 54}, S. Traw- llil-m:.:. ..... 11:11• -8111-011111;_.l•e•tmi••a•!mffi51111alili&li.'l!:llll!„'111111WmWrum·•:mMlmaeWm:aQl!fllll:•~mZmw~•0illlll~-C-• ra] 0 Wą"--.: 

l fatalnym 
t n t rny 
walczy Wydział Zdrowotności 

Rublicznej 

W związku z fatalnym stanem sanitarnym 
niemal wszystkich nieruchomości na terenie 
miasta, Wydział Zdrowotności Publicznej 
wystąpił do Starostwa Grodzkiego o podjęcie 
wspólnej akcji władz administracyjnych i sa· 
morządowych, mającej na celu jaknajszyb
sze usunięcie braków sanitarnych, będących 
wynikiem mrozów i opadów śnieżnych. 

W pierwszym rzędzie chodzi o doprowa
dzenie do stanu użytkowania urządzeń kana
lizacyjnych i wodociągoW)'ch oraz o u.sunię· 
cie z podwórz zanieczyszczonych zwałów 
śnieżnych, które przy roztopach sprzyjać mo
gą szerzeniu się epidemji. 

Roboty rukarskie 
rozpoczną się za trzy miesiące 

W związku z podaną niedawno przez jed· 
no z pism miejscowych informacją, jakoby 
miejskie roboty brukarskie miały rozpocząć 
się już za trzy tygodnie, otrzymujemy z Od
działu Prasowego Magistratu wyjaśnienie, iż 
sezon robót brukarsk;ch rozpoczyna się zwy
kle z początkiem maja, tak, że i w tym roku 
prace te mogą być rozpoczęte mniej więcej 
za trzy miesiące, nie zaś za trzy· tygodnie. 

Kino ,, „ ŁOŃCE '' 1 
ul. Nepiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewslta) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 19 do 25 lutego 1929 r. 

Wielka epopea bohaterów, któny pierwsi 
wznieśli sztandar wolnośc:I Polski i Rosji 

P• t. 

De ry&ci 
(Spiskowcy w caralitteJ Ro•ii). 

W roli tytułowej :many artysta rosyjski 

ABSYMOW 
Pocz11tek seansów o godz. 5, w soboty o 3-ej 

w niedziele o godx. 1. Uwaga: W niedziele 
na I. se11ns od 1-3 wszystkie miejsca po ..O gr. 

Dojazd tram'łt'ajami 3 I 4. 

Stan pogody · 
Wczoraj w całej Polsce o godz. 8-ej na• 

ogół dość pogodnie. Temperatura minus 18 
w "Warszawie, w Łodzi 12, Lwowie lS. Piń· 
sku 12, Gdyni 17, Krakowie 1~ Wilnie 17, 
Poznaniu 15, Lidzie 13, Lublinie 20, Białym
stoku 15, Brześciu 17, Kielcach 15, Bydgosz· 
czy 16, Zakopanem 5, Tarnopolu 16, Hali 
Gąsienicowej 7, Morskiem Oku 7, 

Dziś. Na wchodzie chmurno i gdzienie
gdzie opady śnieżne. Poza tem dość po~od
nie. Rankiem mglisto. Umiarkowanie mroź· 
no. Słabe wiatry wschodnie. 

Co us l yszy y dziś 
przez raajo 

śRODA 20 lutego. 

11.56-12.10 Sygnał czasu z warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komuni
kat lotniczo· meteorologiczny. 

12.10-12.30 Program dla dzieci wiejskich: 
p. Janina Krasucka opowie „O wieczorach 
w Ojcowie" {cykl „Z naszej wsi"), 

12.30-12.55 Koncert z płyt gramof. · 
13.00-13.15 Kom.: roln. i meteor. 

oraz transm. z Krak. notowań giełdy zboż. 
krak. 

14.50-15.10 Komunikaty: meteorologiczny, 
(powtórzenie) , gospodarczy i nadprogram. 

15.50-16.45 Koncert płyt gramof. 
17.00-17.25 Odczyt p. t. „Ostatnie wypra· 

wy oceanograficzne" {z cyklu odczytów 
organizowanych przez Min. W. R. i O. P.) 
- prof. Jan Jaczynowski. 

17.25-17.50 Skrzynka pocztowa - {dr. Ma-
rjan Stępowski). ' 

17.55 Koncert symf. poularny. 
18.55-19.10 Rozmaitości. 
19.10-19.35 Odczyt p. t. „Polska na Wysta. 

wie Poznańskiej" - p. Marjan Godecki 
19.25-19.55 Nadprogram i komunikaty. 
19.56-20.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 

Astronom. 
20.00-20.25 Skrzynka pocztowa rolnicza -

inż. Wacław Tarkowski. 
20.30 Koncert wieczorny. 
21.00-21.25 Autorski występ literacki An· 

drzeja Struga, (Warsz.) 
21.25-22.00 Dalszy ciąg kotle. wiecz. 
22.00-22.05 Kom. lotn.-meteor. 
22.05-22.20 l omumkaty PAT-a. 
22.20-22.30 Kom.: polic,, sport. i nadpr, 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej 

z restaur. „Oaza". 
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1roski z uśmiecbv 

Fatalna 
tl'anzakcja wekslowa 
Pan Izaak Kaufman ma przy ul. Nowo

miejskiej wielki skład ubiorów męskich, 
sprzedawanych „za gotówkę i na raty''. 

W końcu grudnia r. b. zgłosiło się do 
niego dwóch młodych ludzi. chcących nabyć 
czarny garnitur. 

11Daj-no pan coś przyzwoitego, bo to na 
ślub" - oświadczył Kaufmanowi jeden z 
przybyłych. 

„Poznański lepszego nie nosi" - odrzekł 
na to kupiec, pokazując przyzwoity sztrajch
garnowy garnitur za 80 zł. gotówką. 

Ubiór podobał się obu młodzeńcom. Targ 
w targ stanęło na tem, że wzięli garnitur za 
SO zł., przyczem 25 zł. zapłacili gotówką, 
a na resztę chcieli wystawić wekselek, płat
ny 15 lutego. 

- Wekselki własne, ery klientowskie?-
zapytał przezornie p. Kaufman. 

- Klientowskie. 
- A jakie fyrme? 
- Kubala i ldzikowskł - fabryka samo-

lotów w Warszawie. 
Pan Kaufman tyle razy słyszał nazwiska 

Kubali i Idzikowskiego, że ani na moment 
nie przypuszczał, iż tak znani dtentelmeni 
nie mają fabryki samolotów. 

Popatrzył więc krótko na weksel, prosił 
o podżyrowanie i uprzejmie pożegnał mło
dzieńców. 

Od tego czasu upłynęło blisko dwa mie
siące. Nadszedł dzień płatności weksla. 

Pan Kaufman dwa dni przedtem wysłał 
go na pocztę, w celu zainkasowania gotówki. 

Naiwnego kupca spotkała jednak niemiła 
niespodzianka. 

W Warszawie pod wskazanym adresem 
nie znaleziono fabryki samolotów, jak rów· 
nież nie odszukano w Łodzi obu dowcipnych 
żyrantów. 

P. Kaufman zwrócił się więc do policji. 
Komisarz popatrzył na weksel, zapisał ze
znanie, lecz za weksel. oczywiście nie za-
płacił. Gogo. 

„Prawdziwe11 wiadomości 
. . 

„Polpressu11 

Eksplozja w Sądzie Grodżkim 
w świetle prawdy 

Istnieje w Łodzi agencja reporterska 
„Polpress", której wiadomości częstokroć 
zgoła nie odpowiadają prawdzie. 

Ofiarami tych wprost wyssanych z palca 
informacyj padają dzienni.ki ,zamieszczające 
w dobrej wierze ten lub inny artykulik. 

W numerze wczorajszym „Hasła" zamie
ściliśmy notatkę o eksplozji w Sądzie Grodz
kim, nadesłaną nam przez wspomnianą agen
cję „Polpress". 

Tymczasem okazało się, że „Polpress'' 
grubo przeholował. 

Sąd Grodzki nadesłał nam sprostowanie, 
z którego wynika, że eksplozji żadnej nie 
było, jedynie robotnicy, wysłani przez wła
ściciela domu przy ulicy Cegielnianej 101, 
w którego skrzydle mieści się również Sąd 
Grodzki, przy rozgrzewaniu rur w piwnicy 
domu, przeż nieuwagę poparzyli się ben
zyną. 

Co zaś do rzekomego wybuchu prochu, to 
Sąd Grodzki stwierdza: Dowody rzeczowe 
nie są przechowywane w korytarzu w piwni
cy, gdyż od tego jest specjalne biuro dowo
dów rzeczowych. 

Pozatem proch, jako dowód rzeczowy, nie 
może się znajdować w Sądzie Grodzkim, 
gdyż Sąd Grodzki nie rozpatruje zgoła takich 
spraw, w którychby proch odgrywał rolę o
wodu rzeczowego. 

Oto jeden z licznych przykładów ści
słych informacyj „Polpressu". 

Swit, dzień i noc 
SAMOBóJSTWO. 

„H ASŁO'' z dnia 20 lutego 1929 roku. 

Prel„ ~narz budże owy Kasy Chor eh 
na rok 1929-30 

przewiduje na świadczenia dla ubezpieczonych 20,980.000 zł. 
p) W dniu wczorajszym został opracowa

ny przez zarząd Kasy Chorych preliminarz 
budżetowy na rok 1929. Zarząd Kasy Cho· 
rych w preliminowanym budżecie przewidu
je w r. 1929 dochód w wysokości 28.243.000 
złotych. 

Powyższa suma jest w całości prelim.ino· 
waną i w rozchodzie. 

W atniej sze pozycje w preliminowanym 
budżecie stanowią świadczenia dla ubezpie
czonych w wy~okości 20.980.000 zł., z któ
rych zarząd Kasy Chorych na wypłatę za 
zasiłki dla ubezpieczonych przeznaczył su
mę 7.755.000 zł. 

Płace personelu leczniczego w 1929 roku 
wynosić mają 5 . .i.15.000 zł. Na leczenie w 
szpita:lach, zakładach leczniczych i ambula
torjach Kasa Chorych przeznaczyła sumę 

4.313.000 zł. Środki apteczne i opatrunkowe 
kosztować mają 3.441.000 zł. 

Zarząd Kasy Chorych w roku 1929 prze
prowadzi cały szereg inwestycji, na które 
przeznaczył 10 proc. preliminowanego bu
dżetu. 

W roku 1929 ma być zupełnie wykończo
na i oddana do użytku ubezpieczonych lecz
nica przy ul. Łagiewnickiej, na wykończenie 
której przeznaczono 1.900.000 zł. 

Zarząd Kasy Chorych przeznaczył rów· 
nie.i 492.000 zł. na wykończenie II pawilonu 
dla gruźliczo chorych w Tuszynku oraz na 
założenie fundamentu pod III pawilon prze· 
znaczono 350.000 zł. 

Przez rozszerzenie sanatorjum dla gruź
liczo chorych w T uszynku Kasa Chorych 
zwiększy w roku przyszłym ilość łóżek o 450. 

Finał głośne i afery ekslowej 
Główny jej „bohater" został skazany na pół roku więzienia 

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o 
głośnej aferze wekslowej, na skutek której 
cały szereg kupców łódzkich poniósł ogrom· 
ne straty. Bohaterem tej sensacyjnej afery 
był Icek Motek Ostrowic wraz z synem, któ
rzy w wyrafinowany sposób potrafili nabrać 
wielu kupców, nabywając towar za fałszywe 
weksle. 

W dniu wczorajszym Ostowice zasiedli 
na ławie oskarżonych. 

OF A A 

Po wysłuchaniu przemówienia obr01icy 
oskarżonych, adwokata Kobylińskiego, sąd 
wydał wyrok, mocą którego Icek Motek 
Ostrowic skazany został na 6 miesięcy wię
zienia. Ponieważ skazany nie złożył wyzna
czonej przez sąd kaucji w wysokości 5 ty
sięcy złotych, został aresztowany. 

Menachem Ostrowic z .braku dostatecz-
nych dowodów został uniewinniony. (w) 

MROZU 
Trup inwalidy na wozie 

p) W Pabianicach zamieszkiwał niejaki 
Bolesław Neuman, b. sierżant inwalida, po· 
zbawiony nogi. 

Neuman ma we wsi konia, zarabiając n::i. 

życie zwózką drzewa. 

W ubiegły piątek podczas dwudziesto
kilkostopniowego mrozu, Neuman wybrał się 
do lasów Dłutowskich po drzewo. 

W drodze powrotnej zmęczony sierżant 
zasnął. Nad ranem niedaleko Huty Dłutow~ 
skiej znaleziono na drodze samotnie stojący 
wóz ·z drzewem. 

Przed wozem leżał zmarznięty koń, a na 
wozie spoyzywał snem wiecznym Bolesław 
Neuman. Inwalida zmarł, wskutek zamarz
nięcia. Zwłoki zabezpieczyła policja. Wczo
raj odbył się pogrzeb zmarłego . 

Arcyzłodziej 
z Damaszku 

Douglas Me Lean 

f.· 1,PANCE 
.!_roli głównej 

ulubieniec całego świata 

. „ 
Dziś i dni następnych! 

Najświetniejsze arcydzieło 

produkcli 1928/29 

Y DYLIŻANS" 
TOM MIX 

Napad na dyliżans. TOM MIX wśród największych niebezpieczeństw ratuje 
dyliżans pocztowy przed złoczyńcami. 

Nl\DRROQRł\M: Komedja amerykańska w 2 aktach, 
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Teatr I JZtUID 4 
TEATR MIEJSKI. 

„Pygmalion" z Al. Węgierko i ~ 
Jarkowską. 

grany będzie jeszcze trzykrotnie: w piątek'. 
wieczorem, w sobotę po południu, i w nie
dzielę po południu. 

W sobotę ceny zniżone (7 zł.), w ~ 
i niedzieę - popularne (8 zł.) . 

ułłinkeman° 
z A. Sochą w roli tytułowej 

grany będzie dziś wieczorem, jutro. w sobotę 
wieczorem i w niedzielę. 

Dziś, czwartek i sobota ceny populanM. 

Premjera uowej1 czarodziejskiej bajki dla 
dzieci p. t. „Cudowny pierścień" 

dana będzie w nadch.odzącą niedzielę o godz. 
12 w południe. 

Kasa w cukierni Gostomskiego sprzedaje 
bilety codziennie od 10 rano do 7 wiecz. 
„Bolesław śmiały" w Teatrze Miejskim. 
Rozpoczęto przygotowania do wystawie

nia potężnego dramatu Stanisława Wyspiań- · 
skiego „Bolesław Śmiały" z Artur~m Sochą 
i Ireną Horecką w rolach głównych; w insce
nizacji i pod reżyserją Konstantego Tatarki<:> 
wicza. Premiera w połowie marca. 

TEATR KAMERALNY. 
Jutrzejsza premjera „Kokot z towarzystwa". 

Jutro, t. j. w czwartek, Teatr Kameralny 
występuje z premjerą głośnej z repertuaru 
teatrów warszawskich salonowej kome.dji-sa
tyry pisarza angielskiego Fryderyka Lons
dale'a pod sensacyjnym tytułem „Kokoty z 
towarzystwa". 

W rolach głównych: Irena Grywińska, 
Ela Dziewońska, Michał Melina i Aleksan
der Żabczyński. Reżyser M. Melina. Sztuka 
będzie powtórzona w piątek, w sobotę i w 
niedzielę wieczorem. 

11Murzyn Warszawski0 

dany będzie jeszcze dwa razy na przedsta
wieniach popołudniowych: w sobotę o godz. 
5-ej i w niedzielę. Ceny zniżone. Po tych 
przedstawieniach sztuka Słonimskiego zej
dzie na długi czas z afisza. 

„Maya" 
z J. Morską w roli tytułowej 

odegrana będzie dziś po raz ·ostatni przed 
zejściem na czas dłuższy z afisza. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa ?-4r. 18, 

„Romeo i Julia" przepiękna tragedia ko
chanków werońskich w mistrzowskiem uję
ciu Wil. Szekspira graną będzie w dalszym 
ciągu codziennie o godzinie 8.20 wieczorem. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow
skich, Plac Kościelny 4. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Arcywesoły wodewil „12 żon Jafeta", 
grany z olbrzymiem powodzeniem w sobotę 
i niedzielę p rzy przepełnionej widowni, po
wtórzony zostaje na ogólne życzenie w bie
żącym tygodniu w czwartek, piątek i sobotę 
o godz. 8.20 wieczorem oraz w niedzielę o 
godzinie 4.20 po P.oł. i 8.20 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kasie teatru Piotr
kowska 295. 

KINO OśWIATOWE. 
Anioł ulicy i Robinson Szwajcarski. 

Począwszy od wtorltu, dn. 19 b. m. Miej
ski Kinematograf Oświatowy (Wodny Rynek, 
róg Rokicińskiej) wyświetla w programie dla 
dorosłych dramat w 10 aktach p. t. „Anioł u· 
licy" z Janat Gaynor i Charles Farrell'em w 
rolach głównych. Dla młodzieży wyświetla
ny jest obraz 11Robfnzon w Dżungli", według 
słynnej powieści dr. Wyssa p. t. „Robinzoo 
Szwajcarski''. 

I Początek seansów o godz. 4-ej pp.; w soboty i niedziele o godz. 12-ej pp. Na 11 
l~pi~erwsz~y~~~s~~y~ie~mi~~·Kap~o~g~~ o~~ie~r~a~~k~~~B·~~chma~l~eg~o Pn1hodzqc ullct 

p) W domu przy zbiegu ulic Wschodniej I 
i Kamiennej, zamieszkały tam 21-ietni Aron t ., • 
Gartel, popełnił zamach samobójczy przez Pil rz Pl nie 
zażycie większej dozy jodyny. Do samobój
cy wezwano lekarza Pogotowia Ratunkowe
go, który po przepłukaniu żołądka odwiózł 
niedoszłego samobójcę do szpitala przy 
Miejskiej. 

POPARZENIE. 

Wczoraj 63-letnia Rozalia Zwaziak, za~ 
mieszkała przy ui. Wawelskiej 12 zajęta to
pieniem słoniny na ogniu, uległa dotkliwemu 
poparzeniu, gorącym tłuszczem. Poszkodo
wanej udzieliło pomocy lekarskiej Pogotowie 
Ratunkowe oozostawiając ją na miejscu 

• 

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

liomun1kat 
Zarząd i Komenda Okręgu Związku Strze 

leckiego w Łodzi z dniem 10 lute(jo b. r . prze· 
p„owadziła się z lokalu przy ulicy Sienkie
wicza 3-5 na ul. Piotrkowską 85 (prawa ofi
cyna, II wej ście, 2 piętro), 
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llllf ilm 
„CAPITOL". 

„RAMONA" z Dolores del Rio. 

Dolores del Rio, jakoklwiek rozpoczyna 
dopiero drugi rok na'. ekranach Łodzi, może 
się poszczycić znaczną popularnością. Sie
rota Ramona porzuca dom, by poślubić Bia
łego Orła, wodza plemienia czerwonoskó
rych. Po kilku latach szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego, na Ramonę poczynają się sy
pać nieszczęścia: umiera jej dziecko,. następ 
nie bandyci palą ich osiedle i rabują majątek, 
wreszcie i sam Biały Orzeł zostaje zabity za 
kradzież konia. Przytłoczona temi nieszczę
ściami Ramona wpada w odrętwienie. Odnaj 
duje ją w takim stanie kochający ją od lat 
dziecinnych don Felipe. żaden środek nie 
może ją przywrócić do normalnego stanu psy 
chicznego. Lecz oto don Felipe rozpoczyna 
przygr-yWać na gitarze jakąś skoczną melo
dję, która budzi w Ramonie wspomnienie z 
lat młodości. Zupełnie nieoczekiwanie zaczy
na ona tańczyć i dochodzi do przekonania, 
że wszystkie przejścia z Białym Orłem mi
nęły jak przykry sen. Scenariusz zrealizowa
no bardzo starannie, dając dramatowi piękne 
tło dramatyczne. Dolores del Rio, artystka 
o warunkach wyjątkowych i w tym filmie jest 
zachwycająca. Film otrzymał wspaniałą o
prawę ilustracyjną. Mieszany chór dopełnia 
udanej całości. 

({INOTEATR „PALACE". 

Pieniądze, szczęście i łzy". 

Film wyświetlany obecnie w kinoteatrze 
„Pałace" jest swego rodzaju majsterszty
kiem. Jest to porywająca opowieść miłosna, 
pełna niezwykłego uroku, a jednocześnie 
świetna satyra na pewnego rodzaju ludzi, 
którzy dorobiwszy się fortuny różnemi spe
kulacjami, starają się dostać przez nią do 
salonów arystokracji. 

Film żywy, barwny, kipiący życiem, po
kazujący bez obsłonek kulisy życia magna
tów i zręczną intrygę zawistnych „dam z to
warzystwa". - Bohaterka filmu Paulina 
Starke ukazuje nam nowe i. ciekawe horyzon 
ty gry artysty't:znej, a partner jej Antonio 
Moreno, przedstawia wspaniały typ amanta. 

Akcja filmu toczy się na tle przepięk
nych zamków i salonów angielskich. Reży
seria znakomita - uwzględniła każdy szcze
gół, każdą drobnostkę. Film zasługuje na 
miano arcydzieła sztuki kinowej, a doskona
ła ilustracja muzyczna podnosi bardziej je
szcze jego walory. 

Frederic Boutet • 

tł 
HASŁO HANDLOWE" 
Upadłość firmy ,,Abram Godess'' 

Przypuszczalne passywa wynoszą około 100,000 złotych 
W dniu 19 lutego r. b. firma „Karloni -

Spółka Akc. dla Handlu i Przemysłu" zwró
ciła się do Sądu o ogłoszenie upadłości firmie 
„Fabryka fantazyjnych wyrobów jedwabnych 
Abram Godess" przy ulicy Borysza Nr. 9 
w Lodzi, oraz jej właścicielowi Abramowi 
Godessowi, zam. w Langówku Nr. 15 gm. 
Radogoszcz, gdyż jak widać z dwóch zapro
testowanych weksli każdy po 500 zł. płatnych 
w dniu 14 lutego wyżej wspomniany Godess 
zaprzestał wypłat. 

Sąd na posiedzeniu w t~e dniu pod 
przewodnictwem wiceprezesa Zułkwy, w a,
systencji S. H. Zmigroda i Rapaporta przy· 
chylił się do żądania pełn. firmy „Karloni" 

" BACZNOSC 

adw. Pawłowskiego i ogłosił upadłość wyżej 
wspomnianej firmie i jej właścicielowi. ozna
czając chwilę otwarcia upadłości tymczaso
wo na dzień 15 lutego r. b. 

Jak się dowiadujemy Godess posiada biu
ro administracyjne i sprzedaż wyrobów swe
go przedsiębiorstwa przy ulicy Gdańskiej 
Nr. 37, a firma jego istnieje od 1925 r. aczkol 
wiek zarejestrowaną została dopiero na po
czątku r. ub. i przypuszczalne jej passywa 
wynoszą około 100.000 zł. 

Sędzią Komisarzem upadłości zamianowa 
ny został S. H. żmigrod, a Kuratorem adw. 
Józef Adamowicz. 

WYSTAWCY 
Terminy dostarczenia eksponatów na teren P. W. K. 

Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajo
wej w związku z obowiązującym termina
rzem rozesłała wszystkim wystawcom okól
nik (nr. 3), którym przypomina, że dla zwóz
ki eksponatów materiału średnio-ciężkiego 
obowiązują następujące terminy wpływu: 

Przemysł metalowy - 18 i 19 marca; 
przemysł maszyn, narzędzi i aparatów - 20 

i 21 marca; elektrotechniczny - 22 i 23 mar
ca; szklany - 25 i 26 marca; drzewny - 37 
i 28 marca; naftowy od 29 marca do 3 kwiet
nia; meblarski - 4 i 5 kwietnia; graficzny-
6 i 8 kwietnia i mineralny - 9 i 1 O kwietnia; 

I 
budownictwo - .11 i 12. kw:ietnia; przemysł 
muzyczny - 13 1 15 kwietnia. 

WYSTAWA SAMORZĄDOW NA P.W.K. 
ł'rojeKty stoisk Wlnny być zgłoszone do dnia 2-go marca r. b. 

Celem racjonalnego ujęcia całokształtu 
wystawy samorządów na PWK. odbyto w tej 
sprawie przy udziale przedstawicieli Związ
ku Miast, Min. Spraw Wewnętrznych i Dy
rekcji PWK. szereg konferencyj w Warsza
wie. Ostateczny swój wyraz znalazła spra
wa na posiedzeniu komisji artystyczno-kwa
lifikacyjnej z udziałem przedstawicieli zain
teresowanych miast, odbytem w gmachu Dy
rekcji PWK., na którem zdecydowano wy
stawę samorządów potraktować w na.stępu
jący sposób: 

Indywidualni~ wystąpią jako eksponenci 
wszystkie stołeczne miasta Polski, jak: War
szawa, Kraków, Wilno, Łódź, Poznań i Gnie
zno, oraz kilka miast większych lub mniej
szych, bez względu na ich zamożność, a w 
zależności od ich indywidualnego charakte
ru, którym zasługują na specjalne wyróżnie
nie i wyodrębnienie. 

I Uwzględniona tu będzie zasada teryto· 
rjalności, t. j. logiczne rozlokowanie według 
położenia geograficznego ziem. - Dalej do
robek gospodarki samorządowej miast, we
dług odpowiednich zagadnień, przedstawi 
zbiorowa wystawa Związku Miast, której 
metraż wydatnie zwiększono. W stoisku wy
stawy Związku Miast urządzone będzie rów
nież kino, w którem wyświetlany będzie film, 
ilustrujący charakterystyczne momenty go
spodarki samorządowej miast. 

Po dokonaniu ostatecznego rozplanowa
nia stoisk i przydzieleniu metrażu, zebrani 
podjęli uchwałę, mocą której wszystkie mia
sta, występujące na Wystawie indywidualnie, 
obowiązane są do dnia 2 marca rb. przedsta
wić komisji artystyczno - kwalifikacyjnej do 
ostatecznego zatwierdzenia projekty swych 
stoisk. 

Zebraczka 
Nieszczęśliwa kobieta musi dla paru 

nędznych groszy stać na wichrze, deszczu i 
mrozie ... 

Narzeczony zauważył jej przygnębienie. 
- Co ci jest Germaine? 
- ·Chciałam właśnie pomówić o tem z to-

bą, Raoul. Chodzi tu o pewną biedną ko
bietę. Germaine gotowa ·już do wyjścia, przej

rzała się raz jeszcze w lustrze. Była zado
wolona ze swego nowego palta i z uśmiechem 
porządkowała przed lustrem ciemne kędzio
ry, pięknie odbijające od ładnej twarzyczki. 
Po wydaniu ostatnich dyspozycyj kucharce, 
pobiegła do gabinetu, by pożegnać ojca. 

P. Dhally od czte!l"nastu lat, jak został 
wdowcem, miał dwa tylko ukochania: jedy· 
ną córkę i pracę naukową. I teraz także sie
dział zagłębionl w j ak.iemś dziele historycz
nem. Podniós na wchodzącą uśmiechnięte 
spojrzenie z za okrągłych szkieł. 

- Dowidzenia ojcze, wychodzę. 
- Dowidzenia, malutka. Wrócisz na o-

biad, prawda? Twój narzeczony je dziś z 
nami? 

- Tak, ojcze. Spędzę popołudnie z Raou
lem i przyjdziemy razem na obiad. 

- Doskonale, doskonale! Zatem do wie
czora, Germainol 

Wybiegła lekkim krokiem na ulicę. Za nią 
pozostało duże wygodne i wykwintne miesz
kanie, w którem spędziła całe życie. Zrazu 
jako dziecko, pod opieką wychowawczyni, 
zastępującej jej matkę, potem jako młoda 
panienka. I po ślubie miała zamiar wraz z 
mężem pozostać przy ojcu. 

Była szczęśliwa: młoda, piękna, bogata, 
a nadewszystko, kochana i kochająca. Szła 
na spotkanie z Raoulem i uśmiechała się na 
myśl, jak piękne jest życie. 

Szła do przystanku tramwajowego. Za
czął mżyć przejmujący deszczyk. 

- Ach - pomyślała ze smutkiem - zno
wu ta staruszka .... 

Tuż przy przystanku miała swój posteru
nek odziana w łachmany staruszka. Trzęsła 
się z zimną, a twarz jej była blada, jak płót
no. Siwe włosy pokrywała podarta chusta. 
Z jękiem błagalnym wyciągała ku przechod
niom dłonie, w których podawała sznurowa· 
dła na sprzedaż. 

Germaine ściskało się serce na widok nie
szczęśliwej staruszki. Wyjęła z torebki mo
netę i wsunęła ją w wyciągniętą dłoń. 

- Dziękuję, moja dobra panienko - po
wiedziała jękliwie. 

Współczucie dla tej kobiety ogarnęło Ger 
mainę z nową siłą. 

- Nie widziałam was czas jakiś - po
wiedziała - czy byliście chorzy, dobra k~ 
bieto? 

- Miałam gorczkę, dobra ponienko, bo 
raz gdy siedziałem tu na przystanku, schwy
cił mnie przeciąg, i zachorowałam. 

Kaszel przerwał jej mowę. 
- Nie może pani tak stać tu na deszczu 
powiedziała Germaine. 
- Ach, deszcz mi nic nie szkodzi tylko 

przecigi. A zresztą, moja dobra panienko, 
muszę tu stać... trzeba jeść... a skąd mam 
wziąć na życie? 

- To straszne. Weźcie i to, moja ko
bieto. 

Germaine podwoiła jałmużnę i nie mogąc 
już: dłużej rozmawiać, zeszła schodami na 
dół do metro. W tej chwili wstydziła się 
prawie swego szczęścia. 

Wspomnienie staruszki, sprzedającej 
sznurowadła, prześladowało ją w czasie ca
łego szczęśliwego popołudnia. 

Opowiedziała mu o staruszce, sprzedają
cej sznurowadła u wejścia do metra, i zakoń
czyła: 

- Nie można patrzeć spokojnie na taką 
nędzę. Przypadek sprowadził tę kobietę na 
moją drogę, nie powinnam zadowolnić się da
niem jej, poprostu, jałmużny. Prawda? 

- Tak masz rację, Germaino. Kocham 
cię jeszcze bardziej, gdy widzę cię taką. Ale 
co możemy dla niej zrobić? 

- Możeby twój ojciec, Raoulu, który ma 
takie stosunki, mógł nam pomóc. Plan mam 
już gotów. 

I opowiedziała zachwyconemu jej mądro
ścią Raoulowi plan pomocy staruszce. 

* • * 
Nazajutrz Raoul od rana zabrał się do 

roboty, a po upływie paru dni oświadczył za
chwyconej Germaine, że wszystko już goto
we. 

Dziewcżyna udała się na przystanek. 
Przedtem widywała codziennie ,staruszkę, 
ale nie mówiła jej nic o swych staraniach, 
nie chcąc w nieszczęśliwej budzić, być może 
płonnych nadziei. 

Stara była na swem miejscu. 
- Mam dla was dobrą wiadomość ._ 

zaczęła Germaine i opowiedziała jej, jaka 
zmiana losu ją czeka. 
-- Widzicie, to nie przytułek, tylko 

prywatna instytucja. Dostaniecie ciepły wy 
godny pokik, obsłużą was, opiorą, dadzą wy
prawę, jedzenie jest świetne, sama kosztowa
łam. Pensjonarze to wszystko zacni starusz
kowie. Będziecie mieli towarzystwo. Z pe· 
wnością będzie wam dobrze. Do końca życia 
będziecie zabezpieczeni. Szczęśliwa jestem 

Wszyscy 
do zapasów z fortuną I 

Loterja fantowa na rzecz P. W. K. 

W szeregu atrakcyj propagandowych, u
możliwiających zarazem zmontowanie pod· 
staw finansowych Powszechnej Wystawy 
Krajowej, niepoślednie miejsce zajmie z duzą 
skrupulatnością przygotowana wielka lote
ria fantowa. 

Po razważeniu zagadnień technicznej na
tury, ustalono już z Generalną Dyrekc}ą Lo
terii Państwowej odnośne terminy losowania, . 
które wyznaczono: pierwszy na kctniec czer
wca, drugi pod koniec lipca, trzeci w sierp· 
niu, czwarty we wrześniu r. b. Losy loteryj
ne wypuszczone będą w czterech serjach. 
Każda emisja liczy po 250,000 sztuk. Loso
wanie przeprowadzać będzie Gen. Dyr. Lot. 
Państwowej na terenie Wystawy. 

Cena losu loteryjnego wyno~i tylko 3 .d. 

Loteria obejmuje w każdej emisji 4 głów· 
ne wygrane po 75 tysięcy zł., cenne nagrody 
jak samochody, biżuterje, meble, aparaty :ra · 
djowe itp. - razem 32,200 przedmiotów. 

Tak więc loteria fantowa Powszechnej 
Wystawy Krajowej pozwoli każdemu za bar· 
dzo przystępną cenę brać udział w próbie 
szczęścia, która niejednemu sowicie się o-
płaci. · 

Zamówienia na losy skierowywać można 
do Wydziału Finansowego PWK. 

GIEŁDY 
Notowania z dnia 19 b, m. 

żyto 35.50-36.00. 
Pszenica 45.00-45.50 . 
Jęczmień prowarny 34.75--35.50. 
Jęczmień na kaszę 32.5{}-33.50. 
Owiec jednolity 33.50-34.50 
Groch Victoria 68.00-80.00 
Groch polny 42.00-50.00. 
Rzepak 87.00-89.00 
Koniczyna czerwona 140.00-170.00. 
Koniczyna biała 240.00-290.00. 
Seradela 55.00-58.00. 
Łubin niebieski 23.00-25.00. 
Mąka pszenna 65% 66.oo-70.oo 
Mąka żytnia 70% 48.oo-SO.oo 
Otręby żytnie 24.oo-24.50 
Otręby pszenne średnie 26.25--27.00. 
Otręby pszenne grube 28.00-29.00. 
Kuchy lniane 48.Q0---49.0. 
Kuchy rzepakowe 39.oo-40.oo 
Fasola biała 145.00-150.00 
Obroty średnie. - Z powodu zasp śnież

nych dowóz z~eszony. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wa

gon Warszawa. 

że przy pomocy narzeczonego udało mi się 
to dla was zrobić! 

Germaine spodziewała się wybuchu wdzię
czności ze strony staruszki, ale stało się ina
czej. N a pomarsżczonej twarzy ukazał się 
przykry grymas. 

- Ach, więc to dlatego - powiedz.iała
przychodzili pytać się o mnie u dozorczyni! 
Tak.i wstyd na całą kamienicę! Ale tego, co 
pani tu mówi, nie przyjmę. Wyprawę? Cze
mu nie? Mogę wziąć, przyda się, ale reszty, 
to nie trzeba. 

- Dlaczego? - spytała zdumiona i za
skoczona Germa.ine. 

- Nie chcę i już. Nie robię pani wyrzu
tów, ale trzeba było się mnie spytać, czy ży
czę sobie dobroczynności. 

- Ależ to dla was spokój i wygoda do 
końca życia! 

....- Nie chcę. Jak pani chce wiedzieć, to 
po em. Mam przyjaciela ... 

- Przyjaciela? J akto? 
- No, kochanka ... Jesteśmy razem od 

siedmiu lat... Stary Hipolit... może go pani 
kiedy widziała, taki z długą brodą, wyplata 
krzesła po domach. Mieszkamy w jednej iz
debce. Wieczorem przychodzimy do domu, 
gadamy, pijemy wino, jesteśmy we dwoje i 
dobrze nam jest. Pani ma na.rzeczonego i też· 
by go napewno nie opuściła. Ja kocham mo
jego tak, jak pani swojego. Nie opuszczę 
go, i koniec. 

Germaine patrzała na nią zaskoczona. Ta 
nędza, ta starość! I coś podobnego się ko
chało! Miało swoją miłość! Czy to też mi· 
łość? Straszne! 

Uciekła drżąca, przejęta tak bardzo, że 
nie uszło to uwagi narzeczonego, z którym się 
właśnie spotkała. , 

- Co ci jest, Germaine? Co ci to, kocha
nie? Mów. Boję się o ciebie. Kocham cię 
przecież tak bardzo. 

- Nie! Nie! - zawołała gorączkowo. Nico 
pytaj mnie o nic, Raoulu. Nie mów mi c 
miłości. błagam cię. Nie teraz! n!e :faisiaj ! 
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ZADNA ILOSC ODZIEZY NIE DAJE IEPŁA 

Na pocieszenie utrapionym z powodu dzi
siejszych mrozów warto przytoczyć fakt, że 
na odległość tylko dziesięciu kilometrów od 
nas jest daleko zimniej. Tak przynajmniej 
dowodzi amerykański lotnik, major Schroe
der, który niedawno wzbił się 38,000 stóp w 
górę. 

A było tam tak zimno, że oczy mu zamar
zły. Żadna ilość odzieży nie daje ciepła. Dla 
bezpiecznego lotu w tej strefie nietylko czło 
wiek, ale i samolot musi być ogrzewany. 
Gruba powłoka lodu osiada na maszynie, a 
zwłaszcza na skrzydłach, nagina te ostatnie 
i zmniejsza ich wartość oporu względem po
wietrza. Powstała też myśl, by skrzydła 
przecinała cieć drutu, który, nasycony elek
trycznością chroniłby je od mrozu. 

Gorzej wygląda tam sam lotnik. Zaleca
ny przeciw odmrożeniu ruch nie ma tu naj
mniejszego zastosowania. Lotnik musi sie
dzieć spokojnie. Nawet powietrze, którem 
oddycha musi być ogrzewane. Na wysoko
ści mniej więcej siedmiu i pół kilometra po
wietrze jest tak rzadkie, że nie wystarcza 
na podtrzymanie życia ludzkiego. 

Powietrze tu musi być mieszane z tlenem, 
zanim dojdzie do płuc. Odnośne cylindry, 
zawierające powietrze do oddychania, są "" 
grzewane zapomocą pewnego rodzaju elek· 
trycznego piecyka. Co zaś do ciała, to wy
naleziono małe, elektryczne piecyki, które 
lotnik rozmieszcza pod ubraniem, oraz w rę· 
kawiczkach. Ciepło cyrkuluje, utrzymując 
równomierną ciepłotę dla ciała. 

Zimno na tych wysokościach nie jest 
skutkiem rzadkości powietrza. Bardzo wie· 
lu źle sobie tłumaczy ten objaw. Ogólnie 
myśli się, że promienie słoneczne ogrzewają 
powietrze, a tak jednak nie jest. 

Ziemia ogrzewa powietrze. Promienie 
słońca padają na ziemię, ogrzewają jej po
wierzchnię, a powietrze, cyrkuluiąc nad po
wierzchnią ziemi, dopiero się ogrzewa. Tu 
leży powód, dlaczego powietrze, bardziej od
dalone od ziemi, jest chłodniejsze. 

Skrócone lata wieku 
biblijnych postaci 

Matuzalem żył zaledwie 79 lat 
Długowieczność postaci biblijnych, która 

wydaw~a się wręcz nieprawdopodobną, 
prze~tan1e . nam zapewne imponować, gdy 
dowiemy się, że Abraham żył lat siedemdzie 
siąt dwa, Izaak - siedemdziesiąt cztery, 
M.ojżesz - osiemdziesiąt, a nawet przysło
wiowy, legendarny Matuzalem - zaledwie 
!iedemdziesi~t dziewięć, a nie tyle, ile poda
je biblja. 

Roż~ic_a polega na tern, że obecny dwu
nasto~mesięczny rok bynajmniej nie jest taki 
sam, 1ak rok u starożytnych, którzy mieli zu
pełnie odrębną rachubę czasu. 

Pierwsze obliczenia czasu, z jakiem.i spo
tykami się w biblji, robione były na podsta
wie miesięcy księżycowych, przyczem po
czątkowo jeden taki miesiąc nazywano, 
względnie liczono za rok, potem pięć, a 
wkońcu dziesięć okresów księżycowych na
zywano rokiem. 

Na takie to „skrócone" lata obliczany jest 
wiek postaci biblijnych, które w rzeczywisto
ści nie żyły dłużej niż wielu współczesnych 
nam ludzi. 

Zegar-skarbonka 
Niezwykle oryginalny pomysł wprowadzi 

ła w życie miej ska kasa oszczędności w Darm 
~ztadzie. Wydała bowiem zegar-skarbonkę, 
który zmusza abonentów do regularnego o
szczędzania. Zegar ten, skonstruowany jest 
w podobny mniejwięcej sposób, jak automaty 
gazowe. Podobnie bowiem jak gazu nie za
pali się przed wrzuceniem do automatu o
kreślonej monety, tak samo zegar nie będzie 
wskaz~ał godzin, o ile posiadacz jego nie 
zachęci go do tego przez wrzucenie od czasu 
do czasu kilku monet. 

Zaletą tego pomysłu jest szczególnie to, 
ż~ zegar. ~~ nie kosztuje, dostarr:za go bo
wiem m1e1s1rn kasa oszczędności, w której 
posiadaniu są również klucze od zegarów. Co 
p~w~en c~as ~z.ędnik kasy wybiera z zegara 
pieniące 1 wpisu1e sumę w książeczkę oszczęd 
nościową. 

. Istot.ni~ bardzo dobry sposób oszczędza
nia, czy me wartoby wprowadzić go i u nas, 
pod hasłem: „czas to pieniądz'', 

Są tam jednak pokłady, różniące się pó
między sobą. Dowiedziono, że powyżej sze
ściu i pół mil angielskich, temperatura nie 
zmniejsza się na pewną przestrzeń w górę. 

Na tej mniej więcej wysokości znajduje 
się pewnego rodzaju skorupa, która okrąża 
całą ziemię. W tej strefie niema już chmur. 

W lecie skorupa znajduje się dalej od ziemi, 
aniżeli w zimie. 

Według obliczeń eksperló , najwyżej 
można si~ wznieść do 45,000 stóp. Powyżej 

I 
tego człowiek. nic mógłb!' utrzymać się przy 
iyciu bez wzP,lęciu na ws2elkie środki zapo
biegawcze. 

Kobieta o kobietach 

Najpopłatniejszym z · v1odem kobiecym 
iest... mał „ eńst .. 

Najgorsza żona nie lęka się ... redukcji 
Małżeństwo daje kobietom stosunkowo 

najlepsze, a nieraz nawet takie utrzymanie, 
na jp.kie większość żon nie zasługuje. 

Tak twierdzi znana literatka Diana Bour
bon w mie ięczniku „Cosmopolitan". A da
lej czytamy w interesującym artykule: „Ma· 
ło jest w jakimkolwiek zawodzie tak źle przy 
gotowanych kobiet, jak w małżeństvń.e. Zona 
żyje tak dobrze, jak stanowisko jej męża na 
to pozwala. 

Ale w 999 wypadkach na 1000 żyje ona 
lepiej, niż gdyby mogła żyć z własnych za
robków bez niczyj ej pomocy. 

Kobiety obecne o wiele mniej dbaią o 
przygotowanie się do życia małżeńskiego, nit 
np. stenotypistka, przepisująca listy swego 

pracodawcy, którą pracodawca może wyrzu
cić każdej chwili z posady; gdy okaże brak 
fachowego przygotowania. ' 

Żona zaś, która nie spcłn:a w inteligentny 
sposób swoich obowiązków żony i pani domu. 
oraz gospodyni i matki, może być nawet naj· 
mniej do pełnienia tych obowiązków przygo
towaną, ale nie obawia się o swoje stanowi· 
sko. 

Nie zostanie usunięta z pracy za lenistwo, 
meumiejętność, złość, niedbalstwo. zatruwa
nie męża i dzieci źle ugotowanem jedzeniem, 
niehigjeniczne utrzymywanie mieszkania, 
plot~arstwo, kłótliwość, no i... tysiąc innych 
wad. 

Tak twierdzi o większości kobiet zamęż· 
nych - kobieta, wybitna literatka. No, no!!! 

Ostatni Nowy Rok kró a Ludwika XVI 
Gdy z mroków wypełzało widmo gilotyny ... 

Paryska „Comedia" wydobyła z archiwów 1 

opis uroczystości noworocznych w r. 1789. ! 
Był to ostatni Nowy Rok dla Ludwika XVI. I 
Grudzień w 1788 r. był bardzo mroźny. Bie
dota paryska cierpiała ogromnie z tego po· 
wodu. więcej może nawet, niż z braku chleba. 
Pomoc rządu ograniczała się do drobnych 
działań. Nikt naprawdę nie myślał o nędza
rzach, zostawiając ich swemu losowi. Syte 
żołądki władców mało się troszcyły o głod
nych. A i sam król Ludwik XVI nigdy na se· 
rjo nie myślał o „swoich kochanych podda~ 
nych". Król nie znosił chłodu, a że w Wer
salu trudno było ogrzać mokrem drzewem 
obszerne sale, kłócił się ze służbą, że zamało ' 
pali. 

W d. 31 grudnia 1788 r. król doczekał 
póh~ocy, nie przypuszczając na chwilę, co mu 
niesie ten Nowy Rok. Musiał dobrze wypo· 
cząć, gdyż oczekiwały nań nazajutrz uciążli
we ceremonje związane z dniem Nowego 
Roku. 

Nazajutrz król wstał bardzo rano, umył 
się w srebrnej miednicy, ubrał w szaty na 
dnie przyjęć i czekał gości. 

Wkrótce otwarto wrota pałacowe i jedna 
za drugą poczęły wjeżdżać karoce, wioząc 
dostojników kościelnych i przedsfawicieli 
rządu. W sali, dotykającej do szklanej ga
lerji rozłożyła się orkiestra. Ale goście słu
chali jej bez uwagi. 

godz. 11 król przyjął kapitułę orderu św. 
Ducha. Podczas tego posiedzenia udekoro
wał orderem św. Ducha ks. Luksemburskiego 
i hr. de Bnena .. Następnie król udał się ze 
wszystkimi zebranymi do przybocznej kapli-

cy, gdzie odprawił noworoczne nabożeństwo 
mons. de Senlis. Marja Antonina była obecna 
na nabożeństwie z całym swym dworem. Po 
nabożeństwie odbyło się śniadanie. Do stołu 
zasiedli książęta krwi i wszyscy ci, którzy 
mieli prawo siadać przy królu. Dworzanie 
i inne osoby stali obok stołu. 

Pomimo że w całej Francji panowała nę
dza, w Wersalu nie odczuwano jej wcale. 
Ludwik XVI lubił dobrze zjeść. 

Menu śniadania składało się z czterech 
różnych zup, czterech gatunków zakąsek i 42 
dań jeszcze. Król, wielki smakosz, nie orni· 
nął ani jednego dania. Marja Antonina nie 
ruszyła zato niczego. 

Królowa jadała zaws,z:e w ciasnem kółku 
swych ulubieńców. Na oficjalnych przyję-
ciach nic nie brała do ust. I 

Po śniadaniu nastąpiła mała przerwa, po
czem król i królowa przyjmowali deputacje. 
z życzeniami noworoznemi. 

Pod wieczór zamknięto prota pałacu, a 
w salach jego zajaśniała iluminacrja. Pod
czas kolicji Marja Antonina spróbowała kil
ku potraw. Atmosfera nie była już tak uro
czysta jak rankiem. O godz. 11 wieczorem 
w sypialni króla napalono aż w dwóch ko
minkach naraz, gdy mróz stawał się coraz 
silniejszy. Wyżsi oficerowie rozebrali króla, 
lokaje zdjęli z nóg królewskich paradne pan
tofle i przystąpiono do czesania królewskiej 
głowy. Przy tej ceremonji pozostało już tyl
ko ciasne kółko książąt krwi. Wkrótce król 
życzył zebranym dobrej nocy i poszedł do 
łóżka, nie wiedząc jaki straszny los gotuje 
mu ten Nowy Rok tak uroczyście zaczęty. 

Kino ,,8 AJ KA'' ul. FRJ\NClSZKANSKA 31 a 
(róg Brzez.ńskiej) 

Dziś i dni następnych! 

PAT i P.JITACHOll 

Jako„. trazn·c 
/ 

w swej najlepszej kreacji 
produkcji 1929-30 r. 

noty 
Wielka wytwornzi, zdrowym humorem trysk6jąca komedja reżyserji Zan-Lauritzen 

mistrza pomysłów i tricków 

Doborowa orkiestra jazzbnndowa wykona najnowsze przeboje 1929 r. pod 
kierunkiem słynnego kapelmistrza p. Z. SANOOMlERSKła..GO. 

Pcr.rqtek cod1lennte o godz 4.30 w soboty, nle~zlete i ~wii:ta od 12-3-ej oraz w dni powszednie 
na plcryszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
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Marki p ieskie 
Nielada gratka dla filatelistów 

Dla filatelistów otwierają się nowe możli· 
wosct. Bezpośrednim efektem porązumienia, 
jakie szczęśliwe, nastąpiło między Watyka· 
nem a rządem włoskim, jest prawo \Vatyka
nu do wypuszczania obowiązujących na te· 
rytorjum i-'apieskiem marek pocztowych. 

Coprawda, marki Papieskie nie są zupeł
ną nowością dla zbieraczy, bowiem tego ty· 
pu znaczki pocztowe, ozdcbione tjarą i zlo
żonemi na krzyż kluczami, były w użyciu na 
terytorjach, pozostających dawniej pod 
zwierzcnią władzą papieską od r. 1852 do 
r. 1870, wchodzą one też w skład każd~j pra
wie poważniejszej kolekcji filatelistycznej. 

Obecnie wszakże Watykan będzie miał na 
nowo możność bicia marek. \Vobec tego jed
nak, że terytorjum Citta Leonnma - Pań
stwa Watykańskiego - bardzo nieliczne po
;:;~ada .:aiudnienie, nie będzie praktyczna ko
nieczn03ć wypuszczania specjalnych marek 
pocztowych Watykańskich; jako uznanie 
i stwierdzenie wszelako symbolu su
werenności będą marki papieskie atrybutem 
koniecznym, niewątpliwie też Watykan we 
właściwy sposób i we właściwym czasie o 
ciich. pomyśli. 

Nabywać ie bęaą też nietylko kclekcjoni
ści, dla których stanowić one będą uielada 
gratkę, ale i katolicy całego świata, jako dro
gie sercu pamiątki. 

Powainiejsze V)darzenia kościelne znaj
dowały filatelistyczny wyraz w wypuszcza
niu specjalnych marek poczt nrych „okolicz
nościowych" przez rządy świeckie. Tak więc 
uroczystości, związ>ine z obchode'n1 „Roku 
świętego" w 1924 r ., a także z siedemsetle
ciem św. Franciszka" w 1924 r., a także z 
siedemsetleciem św. Franciszka z Asyżu, spa 
wodowały wypuszczenie specjalnych marek 
pocztowych włoskich. 

Hiszpanja świeżo też wypuściła specjal
ne marki na rzecz funduszu odkopywania ka
takumb rzymskich. Na tych ostatnich mar
kach widnieją portrety obecnego Ojca świę
tego i hiszpańskieJ!o króla Alfonsa. 

„Katakwnbowe" te marki cieszą się wśród 
filatelstów e>groomą popularnością. Jakaż 
więc dopiero czeka zbieraczy marek radość z 
po~odu spodziewanych wkrótce nowych o
ryginalnych marek Papieskich. 

Niewątpliwie rozpisany Z05tanie przez 
Watykan konkurs specjalny na najlepszy pro 
jekt ozdobienia Papieskich znaczków poczt<>'" 
wych, aby szczęśliwy zwrot w historji Ko
ścioła katolickiego znalazł należyte odbicie 
doniosłego znaczenia samego faktu. 

ong erzy 
oso istej w lnoścl 
W pobliżu małej wioski w Algierze, zna• 

leziono zwłoki rolnik.a Jana Bujean, zamor
dowanego i obrabowanego z wszelkich cen
nych przedmiotów oraz 120,000 franków o· 
trzymanych ze spredaży posiadłości. 

. W .kilka dni później pochwycono robot
nika Piotra Dumourcour, na którego ubraniu 
znaleziono ślady krwi. Przedmiotów pocho· 
dzących z rabunku oraz pieniędzy jednak nie 
z~ale~i?no przy nim. Domourcour tłumaczył 
się~ i~ kryt~cznego wieczora znalazłszy w 
les1~ ciepłe 1eszcze ciało pokrwawionego 
męzczyzny, badał czy może nie uda mu się 
?~uci~ nieszczęśliwego, a przekonawszy się, 
1z to 1est trup, uciekł - bojąc się, by go nie 
posądzono o morderstwo. 

Sędziowie oczywiście nie uwierzyli temu. 
lecz gotowali się wydać wyrok skazujący 
Dumourcoura. Aliści na procesie w ostat
niej .chwil~ z tłumu widzów wysunął się ro
botnik Wiktor Brescot, przyznając się do 
zbrodni, za którą n.ie chce, by miał cierpieć 
nie'\\rinnv. 

. ~a. p_oparcie swych słów dobył zegarek i 
p1erscien zamordowanego. Dumourcour'a 
na.tychmiast zatem uwolniono, uwięziono zaś 
Brescot'a, by go po kilku tygodniach stawić 
przed trybunałem. Teraz jednak Brescot od
~ołał c~łkowicie swe zeznania, przedstawił 
~:eulega1ą~e wątpliwości alibi, oświadczając, 
~:;; fałszywie zeznał dla uratowania przyjacie
la. 

Za oszukanie sądu skazano <So na 2 lata 
więzienia, za Dumourcour'em z;ś, który się 
tymczasem ulotnił, wysłano listy gończe -
ale nadaremnie. 

Zape~ne „przyjaci~le" spotkają się po 
tych dwoch latach gdzieś w innej części świa 
ta, by wspólnie przepić 120,000 fr. oochodza-
ce z rabunku. - · 

Być może jednak, że w miedzvczasie wła 
~c!we~o. mordercę dosięgnie r~mię sprawie· 
dhwosc1, albo Leż zemsta losu. 
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KINO 1118 Od wtorku, dnia 18 do poniedziałku, dnia 25 lutego 1929. r., włącznie Następny program: 

Pl I Pl O Z I\ · „I DJ OT A" (Człowiek o stu twnrznch) Gehenna 
zdradzonego 

. męża 
Kilińskiego 178. Potężne arcydzieło, osnute na tle rewolucji w Rosji. 

Początek punktualnie o godz. 5.30 
w aobot~ .o 4 pp„ nied1. o 3 pp. 

w rolach Lon Chaney, Barbara Bedford, Ricardo Cortez. 
głównych: 

Dziś i dni 
nast,pnych ł 

PALA CE 
Piotrkowska 108. 

Królowa Londyńskich p ]\ ULIN A ST ARKE 
Salonów 

i uroczy ANTONIO .J.'1.0RBNO 
w fascynującym salonowym filmie 

i· Pieniadz, szczeście i łz9 
Poczłltell 0 godzinie 4-ej po południu, w soboty I niedziele o 12-ej w południe. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i I złotr• 

Orkiestra symfoniczna pod kleruukiem M. LIDRUl!RA. 
Sala dobrze ogrzana. · Sala debrze ogrzana, 

• M'(J'~H'(J'~~·~M~r~~"J't'll 

Sklep galanterji I Dr. med. niewinżskł 
i ozdób wojskowych i policyjnych 

strażackich i uczniowskich 

ul. Andrzej a 5, tel. 59-40 
Choroby skórne, weneryczne 

moczopłciowe 1 niemoc płciowa 

K. JAROCIŃSKIEJ li 
Elektryzacja. l'taświetlanie lam

pą kwarcowq. Badanie krwi 
i wydzielin. 

I KONSTł\NTYNOWSM NI 57 
Przyjmuje od H-10 rano I od 5-9 
wlecz. w niedzielę i iwlęta od 9-1 r. 

1297 (daw:iej Piotrkowsk: 121) 
Dla pań oddzielna po~zekalnla. 

;c;;fJICJliCJ;CMlJICJliC;ł(lirciiCMtJICJlli.~ .... -.-
1 I Dokt6r 

Dr.med. H. LUBICZ WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 43. Tel. 41..32 

Powr6olł 

Specjalista chorób skórnJch, ,,... 
rycznych I moczopłciowych. 

Nalwletlanle lampą kwarcow,. 
Prxyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

I od godz:. 5-8 wlecz. 3116 
( ·Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

teglelalana 25. Tel. 26-87 
SPECJl\LI STI\ 

claOr6b skGrnycb I wenerrcznych. 
Elektroteropja. Leczenie lampą kwar· 

cowq. Badanie krwi i wy«tzlelin. 
Przyjmuje od godL 8-10, 12-2 I 4-8 
967 w nledzJelę I święte 9-1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczeka I. 

Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku, dnia 25-go 
lutego r. b. włącznie 

Dziś i dni naste:pnyc:h I Dziś i dni następnych! 

Mistrz maski I Niezrównany tragik ekranu 

Bernard Goetzke 
w wielkim fumie cyrkowo· sensacyjnym 

CYRK ROYAL Realizacja 
p. t. F\LFREDF\ LINDf\ 
UW f\Gł\: .apiory nocy• nagrane zostały ·w słynnym 
c:yr~u Bucha w Hamburgu i wywołujll groze:, mrożą-

cą krew w żyłach. 

W roli kobiecej 

ELLEN KURTI 
Pocu1tek seansów w dnł powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9: 

w dni śwleiteczne o gedz. 3. 5, 7 I 9. 1127 

-·~ . ~ . ~ „. p • • '1 . . . 

Czy jesteś członkiem L. O. P. P.? 

Dr. med. 1305 

s. neumnrk 
powrócił 

ChG>roby skórne 
i weneryc.1me 

Leczenie lampą 
kwarcową 

uL Moniuszki S 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-1 
I od 5-8, 

Panie od 5-6. 

Do akt .Nit 195 
1929 r. 

Ogłoszenia. 
Komornik Są'du 

Grodzkiego w Lo
dzi, Jan Jabczyk, 
zamieszkały w lodzi 
przy ulicy Południo· 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że w dniu 
27 lutego 1929 r., 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej Ml 21 
odbędzie się sprze
dat prze& licytację 
ruchomości. nale:iq· 
c:ych do Mojsae
Herua I Mallti Mani 
m•łż. Wróblew11dc:h 
i składaj,cych się z 
płęćdzlesaęclu pięciu 
bombonierek czeko
ltolady młenanej, 
z dwudziestu pud~ 
lek bomb czekola
łloVlych I stu dwu-
4zlestu k9. landry
nek w pudełkach 
blauanych, oszaco
wanych na sumę 
zł. 1610. 

Łódź, dnia U-go 
lutego 19'9 r. 

KOMORNIK 
Jan Jaeczyk. 

Druciane ;~=~~~ 
Gazy miedz. do liltr6w 

„Rabltz"do rob6t betonowych 
we wszystkich metalach wyrabia i poleca 

RUDOLF JUNG 
ł.ÓDŻ, 

W61caańaka 151, telefon 28-97 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 

przy G6rnym Rynku 
PIOTRKOWSKA J6 29", tel. 22•89 

przy przystanku tramwajów p111Jjanickłc:h 
czynna od 10 rano do 7 wlecz. w niedzie
le 1 święta do 2 po poi. Wszystkie spec· 
Jalnośc1 i dentystyka. Kąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa, elektryczna, Roentgen, 
szczeplerua, analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocin, wydziel ltd.J operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 

Porada 4 złote 
Porada dentystyczna i wenero

logiczna 
dla chor. skórnych. wenerycz- 3 zł 
nych 1 niemocy płc:łowej • 

Różnner 
Dzielna Na 9 
Tel. N'l! 28-98 
Powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo· 

cz:opłclowe. 

Przyjmuje od 8-10 
I od 5-8. Leczenie 

lampq kwarc:owq. 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 
Dla pań od 3-5 pp. 

Do akt Ma 222 
1929 r. 

Dtłoszenle. 
Komornik przy 

Slldzle Grodzkim w 
Łodzi, Jan lłzy
mowskl,zamieszka
ty ·w lodzi przy ul . 
Słenk1ewlcu. 67, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłosza. że 
w dniu 27-go lutego 
1929 r. od godz. 10 
rano w lodd, przy 
Zakątnel Hl! 64, od
będzte się sprzedaż 
z przetargu publi
cznego 'uchomoścl, 
naleząc:ych do Mie
czysława Szterlinga, 
I skład11Jłl-YCh się z 
pianina, oszacowa
nych na sumę zło· 
tych 1500. 

Łódż. dn. 14 lu•••••••••••••••M•••M••••• tego 1929 r. 

Choroby sk6rne i weneryczne 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 2l3 

Do 10 reno i 4-8 w. Dla pań spec]. godz. 
3-5 po poi„ w niedziele od Ll-2 pp. 

Dla nleiamożnych ceny lecznic. 

---·--------------------------: 
Poradnia 

Weneroaog~czna 
Lekarzy SpeCJalistó w 
ul. Zawadzka Nr. 1. ------------

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ~ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłclo wycn I 

skórn1ch. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy

filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urolog1em. 

GDDIDel ~\lliDłło- 1eCZDiCZ1 
Kosmetyka lekarsKa. 

Oddzlełn a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 

Sztuczne kwiaty 
wykonywa 

b. DfDCOWDICD flrmv w. \lloelfle 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 

Komornik . Oo akt Ml 186 
.J. Rzymowski. \ l929 r. 01louula drobae 

[~no i sorzedat 
Nowo obowiązująca ł ~o akt Nr. 1592 Ogłoszanłe. 

„Ustn1111 Auto !llDbllo 114' , 'O~łOszen1e. ~:~~~~~~~:~~: 
do nabycia w księgarni ,,CZYTf\J'' 

Łódź, l"larutowic:za 2. 
Cena za egz. zł. 1.-

„.„ •••••••••••••••••.••• ~ 
Baczność! 
Bocian się lblłźa, 

czy masz już: 

blełlzne nlemo•lecq 1 
Do nabycia u 

I. FRYMERA 
PlotrKows1a 7 5 

Filja: Piotrkow.ska 148. 1156 

Komornik przy 
Sqdzie Grodzkim w 
Łodzi, Jan Rzymow 
sili, zam1eszllały w 
Lodzi, prlJ ul. Sien
k1cwłc:1a ó7, na za
sadzie art. 1030 Usl 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 27 lutego 
15129 r. od godz. !0-cJ 
rano w t..odz1, przy 
ul . .1..eromu:iego 46, 
odb~dzle się sprze· 
daż priez llcytację 
ruchomości, nałeiq• 
cych do Stanisława 
I Lucyny maiż:; Ma
tysek I składaJl\cych 
się z mebil oszaco· 
ńa sumę 13„0 zł. 

lódż, dn. 5 lute
go 1929 r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski 

)l(;t(;();C);il( 

•••HllllUIHIHllllllUIUllHleunune11111HtMUllll ......... „„ ••• 
i Zakład Zegarmlstrzo•sko- I 
= JubllersKI 1341 i i = 

-
i_ J.R.N OHM/EL ;

1
-

u1. Piotrkowska l oo. tel. 25-35. 

=
1• Nf\JL.EPIEJ WYKONYWF\ REPERRCJĘ ~1• Nf\JROZMl\ITSZYCH aegarów biuro-
: wych, fabrycznych, eleklr1cz:nych, 

I- l<0ntrolnych, antyków, wietowych .,,; 

-

(nowe wstawia) jak również zegarki 1• 
bijące chronometry, chronografJ, 

--= SJ:.t.opery I wszelkie najprecy1nlejsze : 
_ zegarki damskie, a1ybko, tanio i so· i 
: lldnie na każde tądanle we własnej : 
:: pracowni pod osobistym nadzozem i 
5 Firma egzystuje od 1912 r. : 

= = •11m111mmo •••a111111m111e11n1111e1H11111e1111m11nu1u11111mw 

ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza fi7, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C, ogłasza, że 
" dn. 27 11.ltego 
1929 r., od godz 10 
rano w Lodzi, przy ul 
6-go Sierpnia Je 5 
odbędzie się sprze
daż z przetargu pu
blicznego ruc:nomo
ścł, należących do 
Heleny Kretschmer 
i składających się 
z samochodu taks. 
oszac;owa1tych na 
sumę zł. 2\JOO, 

Lódt, dn, 4 lute
go Jlł29 r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski, 

Do akt Je 2320 
1926 r. 

Ogłoszenia. 
Komorn1K przy Są 

dzle Grodzkim w Ło
dzi, Jan Rzymow
ski, aamleuKaly w 
Łodzi, priy ul. Sien
ltiew1cza Ni 67 na 
zasadzie art. 1030 U. 
I'. C. ogłasza. ze w 
dniu 27 lu~ego 1929 
r. od godz. J.O rano 
VI lodzi, przy uucy 
Żeromskiego Jfl 77 
odbędzie się sprze
daż z prietargu pu
blicznego rucnomo
ścl, n11leżących du 
Jakóba S z o c 11 et a 
i skladający.::lt się z 
mebli, sz•cowanyc:h 
na sumę zł. 93J. 

Łódź, dnia 1-go 
lutego 19~ r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski 

BiżuterJe 
kupuję, pełną wer
tołć płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre
cy&ja" Piotrkowsk11 
,'{: 123. VI podwórcu. 

Plac 
pod budowę, zadra„ , 
wiony 4uxóiJ łokcł 
do sprzodania w R11-
dzle Pabjanickiel. -
Waadom.oić ul. ł\bra
mowskiego Ml 16 
Z1>orows1tl. 

I Wolne posadv I _, ______ -= 

Potrzebny 
chłopiec do prakty
ki do tapicera od 
lat 16-tu. Zgłaszać 
się ul. Narutowicza 
.H'I 45, VI maguynle 
mebli 687 

Potrzebna 
inteligentna osoba 
do dzieci, Kilińskie
go 60, poprzeczna 
oflcyfta Ili-cie piętro 
młaszk. 47. 685 

I_ Ró!ne 

zaginął pies rasy 
Vlilczej, żółty wa · 

t>i się .łhM dnia 
17 li. 1::12~ r. niepra
wy posiadacz k•ra
ny będzla sądownie. 
Niska 1, Dąbrowski 

CENY PREHUMERRT~ 

W Lodzi o& niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 

Zamiejacowa • • • „ 5.-

Zagranica • 8.-

CEHY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: j 
Na 1-eJ stronie 50 groszy ze wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • 1 „ „ 4 • 
Za tet<atem -30 • • „ 1 „ „ 4 • I 

Ogl.oszenła firm za~iejsc.owyctt, chocia~by posiadających fil) i 
w t.odz1. a centrale gdz:1eindz1ej, o 500/o drozeJ od c:en miejscowyct· 

Firmy zagraniczne o lOOU/o drożej. 
~aż:da no.•a podwyżka obowiązuje:: wszystkie już przyjęte ogło• 

szenia do zmtdny cen bez U?rLednie,:10 za~lado .nienia . 
• • • 

Odnoszenie do domu • • • • o.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiqca 

,<onto c%ekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Wvdawca: Towarzvstwo Rzemieślnicze „Resursa• w Łod.V-

ij 

Nekrologi 30 • • l • • 4 • 
Zwycza1n·e 8 • • l • • 10 łamów I 
Drobne 10 gt., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
oslosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3Jo/o drożej. 

Ogloszemd w czerwonym Kolorze 30 proc. drozeJ. 

Prukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska Nr. 85. 

Za terminow1 druk ogłoszeń, Ko.nunikdtów i ofiar administracja 
nie odpowiada. 

ł\rty1Culy, nadesłane b.:z: oznaczenia honorarjum. uważane s• 
z:a bezpłatne, 

Rc;i<Ot>lsów zarówno utytych jak i odrz:uconyc:h redakcja nie 
z; wraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam 2uczkl~wlcz. 


